Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Nowy etap walki 
narodów o pokój 


Wielkie, historyczne zgromadzenie narodów w obronie pokoju, 
najwspanialsze zgromadzenie w historii jakim był II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju — zakończyło swoje obrady. 

Delegaci 80 krajów zabrali z sobą zalecenia końcowego prze- 
mówienia Nenniego „Niechaj ludzie będą czujni, niechaj mają 
odwagę. To są zasady, które wywalczą pokój!*. I poniosą te 
słowa przez wszystkie szlaki pięciu kontynentów do swych na- 
rodów. Poniosą do swych narodów wielkie i dumne słowa Ma- 
nifestu Kongresu do narodów świata i Orędzia do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych — aby budzić czujność, aby ostrzegać 
przed grożącym ludzkości niebezpieczeństwem wojennej pożogi. 
Aby mobilizować narody do dalszej walki o zwycięstwo pokoju 
nad wojną. 

Kongres był wspaniałym wyrazem wzrastającej siły świafo- 
wego ruchu pokoju, który pod hasłami Apelu Sztokholmskiego 
rozszerzył swój zasięg, dotarł do nawych kręgów politycznych 
i społecznych. Kongres, na którym z wolnej trybuny ludzie 
wszystkich narodów, i ras, ludzie różnych przekonań politycz- 
nych i religijnych swobodnie wypowiadali swe poglądy — roz- 
szerzył jeszcze platformę Apelu Sztokholmskiego. wysuwając 
wobec Organizacji Narodów Zjednoczonych i rządów konkretne 
żądania zmierzające do przywrócenia i utrzymania zaufania 
między wszystkimi krajami niezależnie od ich ustroju społe- 
cznego. i 

Kongres pokazał, że istnieją jeszcze grupy, i kierunki polity- 
czne, religijne, społeczne i kulturalne, które mogą i powinny 
się włączyć do współpracy doraźnej lub stałej z ruchem w obro- 
nie pokoju. Pokazał, że dla takich grup i kierunków otwarte 
są szeroko wrota ruchu pokoju. 

Niezmierną /aoniosłość i historyczne znaczenie ma uchwała 
Kongresu powołująca do życia Światową Radę Pokoju. Kon- 
gres stworzył prawdziwe przedstawicielstwo, prawdziwy par- 
lament wszystkich narodów świata, na którym spoczywać bę- 
dzie wielkie zadanie wywalczenia pokoju. 

„Światowa Rada Pokoju — czytamy w Orędziu — zobowiąże 
Organizację Narodów Zjednoczonych, by rzeczywiście wypeł- 
niała obowiązki, jakie wzięła na siebie w dziedzinie umocnie- 
nią i rozwoju pokojowej współpracy między wszystkimi kraja- 
mi. Rada podejmie szczytne zadanie zapewnienia trwałego 
i nieprzerwanego pokoju, odpowiadającego interesom wszyst- 
kich narodów.“ P 

„Wojna grozi ludzkości“ — głosi Manifest Kongresu. — Ale 
„ten kto twierdzi, że wojna jest nieunikniona, szkaluje ludz- 
kość“. Bo wojnie można zapobiec. I Orędzie Kongresu do Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych wskązuje konkretne sposo- 
by zapobieżenia światowej pożodze. 

Orędzie żąda od ONZ, aby spowodowała w najkrótszym 
czasie spotkanie pięciu wielkich mocarstw w celu zbadania 
i pokojowego uregulowania istniejących rozbieżności. y 

Oredzie wzywa do położenia kresu wojnie w Korei, wojnie, 
która nie tylko zamieniła w gruzy i zgliszcza bohaterską Oj- 
czyznę koreańskiego ludu, ale także stała się groźbą świato- 
wej pożogi. Orędzie wzywa do wycofania obcych wojsk z Ko- 
Tei i rozwiązania sprawy pokojowego zjednoczenia kraju przez 
Radę Bezpieczeństwa w pełnym składzie, z udziałem Chin Lu- 
dowych, wzywa, by o losach Korei decydowali przedstawi- 
ciele koreańskiego narodu. Orędzie wzywa do zaprzestania 
agresji Stanów Zjednoczonych przeciwko chińskiej wyspie 
Taiwan, zaprzestania działań wojennych w Vietnamie. 

Orędzie potępia remilitaryzację Niemiec i Japonii, żąda zjed- 
noczenia Niemiec i zawarcia z tymi krajami traktatu pokojo- 
wego i wycofania wojsk okupacyjnych. 

Orędzie proklamuje prawo uciskanych ludów do wolności 
i niepodległości, piętnuje ucisk kolonialny, piętnuje dyskry= 
minację rasową, rodzącą nienawiść między narodami. 

Orędzie jasno i niedwuznacznie określa agresję jako akt 
zbrodniczy państwa, które pierwsze użyje siły zbrojnej prze- 
tiwko innemu państwu. j 

Orędzie piętnuje propagandę wojenną jako największą 
groźbę dla pokoju, jako jedną z najcięższych zbrodni prze- 
ciw ludzkości. za zbrodnię, która powinna być karalna, jako 
przestępstwo karne. : ' 

Orędzie potępia bezlitosne morderstwa, popełniane na lud- 
ności Korei jako zbrodnię przeciw ludzkości i żąda -zbadania 
tych zbrodni i odpowiedzialności za nie generała Mac Arthu- 
ra, 

Orędzie żąda bezwarunkowego zakazu broni atomowej i in- 
hych broni masowej zagłady oraz uznania za zbrodniarza wo- 
Jennego rządu, który pierwszy tej broni użyje. Orędzie żąda 
przeprowadzenia w latach 1951 — 1952 przez wielkie mocar- 
stwa progresywnej, jednoczesnej i proporcjonalnej redukcji 
Wszystkich sił zbrojnych od jednej trzeciej do połowy i utwo- 
rzenia przy Radzie Bezpieczeństwa międzynarodowego orga- 
nu skutecznej kontroli wykonania tych zaa 

Orędzie żąda pełnej, swobodnej, opartej km Rae rata 
wzajemnym i równouprawnieniu wymiany gospodarczej i kul- 
turalnej, stanowiacych niezbędny warunek rozwoju przyjażni 
i współpracy między narodami. 

Oto platforma, która wskazuje nękan A ma 
nej Szori ludzkości drogę do pokoju, do spokojnego życia. X 
walce o realizację tej piatformy skupiła się przewanbiaca cren s 
ludzkości i skupiać się będą coraz nowe i nowe miliony ludzi 
na całej kuli ziemskiej. URI 

Zwraca się Kongres z tym Orędziem do ONZ, organizacji, 
której wola narodów wyznaczyła zadanie zapewnienia pokoju, 
ale która nie spełnia nadziei narodów. Do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, która wówczas właśnie, gdy w Warszawie. Wad 
dował Kongres, odrzuciła mechaniczną większością Tradzieck 
„20-letni plan pokoju“ pokazując raz jeszcze, że nie woli naro- 


dów ulega, ale imperialistycznemu rządowi Stanów Zjednoczo- 


ej groźbą nowej wojen- 


| nych. - 4 


Narody muszą liczyć na własne siły, widzą one w ruchu poko- 
Ju i w wyłonionej przezeń Światowej Radzie Pokoju wyrazicie- 
la swych dążeń. Ruch pokoju jest potęga, która stoi na straży 

ezpieczeństwa wszystkich narodów całego świata. © 

Pokój zwycięży wojnę! Pod tym hasłem odbywał się Kongres 
w Warszawie, stolicy Polski Ludowej, mieście-symbolu zwycię- 
stwa życia nad śmiercią, symbołu pokojowego, socjalistycznego 
budownictwa. I kraj cały, cały naród, polski, który brał współ- 
Udział w pracach Kongresu, wykazał ogromne umiłowanie po- 
koju i wolę walki o pokój, powitał utworzenie Światowej Rady 

okoju i historyczne uchwały gk jako dalszy, potężny 

rok c o usunięcia groźby wojny. ` è 

ROR ZK wojnę! Aby zwycięstwo to przyspieszyć, aby 
zapobiec zawisłemu nad ludzkością niebezpieczeństwu, bojow- ' 
nicy wszystkich krajów i polscy bojownicy pokoju pójdą 
w masy, aby hasła Kongresu przekuwać w czyn. Tego żą- 
da historyczny Kongres Obrońców Pokoju, który otwarł no- 
wy etap walki narodów o pokój. Zęw Manifestu do parodów 
Swiata brzmi: M z 

Na pokój się nie czeka. Pokój trzeba zdobyć! 

AN Le. T NSE S S T 


Walki w Korei 


biegłej doby prowadziły walki 
z wojskami amerykańskimi i 
południowo - koreańskimi na 
| dawnych pozycjach. 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony 
22 listopada komunikat dowódz 
Wwa naczelnego koreańskiej ar- 
Mii ludowej stwierdza. że woj- 
ską armii ludowej w ciągu u- 


Kobiety radzieckie pozdrawiają 
Międzynarodową Demokratyczną 
Federację Kobiet 


(Ð MOSKWA (PAP). Anty-|rację Kobiet w dniu jej pięcio- 
faszystowski Komitet Kobiet | lecia. 
adzieckich wystosował do witając Międzynarodową De 


rzewodniczącej  Międzynarodo 
as] Demokratycznej Federacji 
-obiet Eugenie Cotton i sekre- 
larza generalnego Marie Claude 
aillant - Couturier > depeszę 
powitalną, w której czytamy 
1. in.: 


mokratyczną Federację Kobiet 
w dniu jej chlubnego jubileu- 
szu, Antyfaszystowski Komitet 
Kobiet Radzieckich życzy jej 
nowych sukcesów w wałce 0 
po'ój i demokrację, o prawa 
kobiet i szczęście dzieci. Ko- 
biety radzieckie nadaj będą u- 
dzielały pełnego poparcia 
MDFK w jej szczytnej walce 
o pokój i demokrację. 


4,jatyfaszystowski Komitet Ko 
vlet Radzieckich w imieniu ko- 
Diet Związku Radzieckiego ser- 
tyg zie pozdrawia Międzyna- 
dowa Demokratyczną Fede- 


WARSZAWA — SOBOTA 25 LISTOPADA 1950 R. 


Światowa Rada Pokoju 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 ga 


— to sztab zorganizowanego frontu pokoju 


* Prof. Joliot-Curie wybrany przewodniczącym Biura Światowej Rady Pokoju 
Laffitie-sekrelarzem generalnym, prof. Infeld-jednym z wiceprzewodniczących Biura 


Światowa Rada Pokoju, wybrana przez II 
Światowy Kongres Obrońców Pokoju, odbyła 
swą pierwszą sesję w Warszawie dnia 23 li- 
stopada 1950 roku. Dokonała ona wyboru Biu- 
ra Światowej Rady Pokoju. Skład Biura jest 


następujący: 


PRZEWODNICZĄCY: 
Curie. . 


WICEPRZEWODNICZĄCY: Pietro Nenni 
(Włochy) E. Cotton (Francja) Fletcher 
Kuo Mo-żo 
Prof. Bernal (Anglia), Gen. Lazaro Cardenas 
(Meksyk), Arthur Lundquist (Szwecja), Prof. 
(Polska), . Gabriel 


A. Fadiejew (ZSRR), 


L.  Infeld 
(Afryka). 


CZŁONKOWIE BIURA: Yves Farge (Fran- 


Fryderyk 


cja), Pani Sun 


cja) Ilja 


Yat-sen (Chiny), Helene Gle- 


ditsch (Norwegia), Branca Fiahlo (Brazylia), 
Jessie Street (Australia), Louis Saillant (Fran 
Erenburg 
(Czechosłowacja), Powell (Anglia), Jose Giral 


(ZSRR), Mukarowsky 


(Hiszpania), Prof. Kosambi (indie), 


Joliot- 


SEKRETARZ GENERALNY: 


Jean Laffitte. 


SEKRETARZE: Fenoaltea (Włochy); Gilbert 


de Chambrun 
(USA), 
(Chiny), 
(Anglia). 
PO EDOURSIET riatowi szybkie 
i -dokumentów 


(USA), Gułajew (ZSRR), 
Palamede Borsari 


Reverend Daar 
Emi Siao (Chiny), 
(Brazylia), Ivor Montagu 


(Francja), 


Światowa Rada Pokoju powierzyła Sekreta- 


ogłoszenie wszystkich uchwał 
Il Światowego Kongresu 


Obrońców Pokoju. 


Opinia światowa wita doniosłe uchwały 
Ii Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju 


ZSRR 


(€) MOSKWA (PAP) — Cała 
prasa radziecka zamieszcza arty 
kuły wstępne, korespondencje i 
reportaże poświęcone II Swiato 


wemu Kongresowi Obrońców 
Pokoju. 
Dzienniki „Prawda“, „Izwie- 


stia“, „Trud“ i inne zamieszcza- 
ją pełny tekst uchwalonego 
przez II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju manifestu do 
narodów świata, orędzia do ONZ 
oraz rezolucji w sprawie repre- 
sji wobec bojowników o pokój. 

Dzienniki radzieckie zamiesz- 
czają również pełny skład Świa 
towej Rady Pokoju. 

W korespondencji własnej z 
Warszawy, „Prawda“ opisuje o0- 
gromny, imponujący wiec, który 
cdbył się na Placu Zwycięstwa. 

Dzienniki radzieckie zamiesz- 
czają sprawozdanie z końcowego 
posiedzenia II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju oraz in- 
formują o przyznaniu Międzyna- 
rodewych Nagród Poxoju. 

Dziennik „Prawda' stwierdza 
w artykule wstępnym, iż II 
Światowy Kongres 
Pokoju stał się potężną manife- 
stacją niezłomnej woli narodów 
miłujących pokój. Świat cały z 
napięciem śledził obrady Kon- 
gresu. Z jego trybuny roz- 
brzmiewał głos miłującej pokój 
ludzkości. Wysłannicy narodów 
80 krajów znaleźli wspólny ję- 
zyk — język pokoju i pokojo- 
wej współpracy. Wielkie słowo 
„POKÓJ:*, oznaczające triumf ro 
zumu nad szaleństwem, triumf 
pokojowej, twórczej pracy i 
współpracy narodów — zjedno 
czyło setzgi milionów ludzi ds- 
brej woli różnych ras i narodo- 
wości, różnych przekonań poli- 
tycznych i wierzeń religijnych. 

Światowa Rada Pokoju 
spełni podjętą przez siebie 

misję 

Pisząc o treści manifestu do 
narodów świata, „Prawda“ pod- 
kreśla, iż pokój należy zdoby- 
wać, że o pokój należy walczyć 


coraz aktywniej i energiczniej. | , í i c 
jścią poważne zadanie, polega- 


Wymaga tego sytuaçja między 


narodowa. Niebezpieczeństwo no | 


wej wojny światowej wzmogło 
stę. Na Korei „szaleje pożar 
krwawej wojny zaborczej, wznie 
conej przez imperialistów ame- 
rykańskich. Program dalszej 


II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, odpowiada żywotnym 
interesom -szerokich mas ludo- 
wych wszystkich krajów i kon- 


|tynentów. Postulaty wysunięte 
przez II Światowy Kongres O- | 


brońców Pokoju opracowane zo 
stały w trybie nieskrępowanej 
dyskusji, otwartej wymiany 
zdań między przedstawicielami 
80 krajów, którzy przybyli na 
Kongres z Europy i Ameryki, 
Afryki, Azji i Australii. Powo- 
łana przez Kongres do życia 
Światowa Rada Pokoju podej- 
muje się doniosłego zadania za- 
pewnienia długotrwałego poko- 
ju odpowiadającego Żżywotnym 
interesom wszystkich narodów. 

Światowa Rada Pokoju wbrew 


istniejącym trudnościom, któ- 
|rych nie należy niedoceniać, 
| spełni podjętą przez siebie mi- 
sje. 

Przebieg obrad II Światowe- 
go IKongresu Obrońców Pokoju 
— kontynuuje „Prawda“ — wy- 
| kazał jak Sj = zrozumiały ma 
sy ludowe wszystkich krajów, 
iż walka o pokój, to dzieło wszy 
stkich narodów świata, że po- 
kój można obronić, że kłamią 
impcrialiści twierdząc, że woj- 
na jest' nieunikniona. 

Obrona pokoju wymaga je- 
szcze większego wysiłku wszy- 
stkich bojowników o pokój, je- 
szcze większej zwartości i ze- 
spolenia, jeszcze większej czuj- 
ności ludzi dobrej wołi na ca- 
łym świecie. 

Naród radziecki — pisze w 
zakończeniu „Prawda“ — któ- 
ry pod kierownictwem partii 
Lenina — Stalina buduje ko- 
munizm, z ogromną radością wi 
ta historyczne uchwały II Świa- 
towego Kongresu Obrońców Po 
koju. Nasz bohaterski naród i 
nadal kroczyć będzie w awan- 
gardzie walki o pokój, którą 
prowadzi wielki Stalin. a 

Wybrana przez Kongres Świa 
towa Rada Pokoju — piszą „Iz- 


"Obrońców | 


walki o pokój, uchwalony przez |- 


wiestia* — to prawdziwy sztab 
zorganizowanego frontu poko- 
ju. 

Dziennik podkreśla następnie, 
że w chwili kiedy w Warszawie 
obradował Kongres Pokoju. 
rząd radziecki ponownie zama- 
nifestował swe niezmienne dą- 
żenie do wzmocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa  międzynarodo- 
wego, walcząc w ONZ o prze- 
strzeganie jej Karty, o pokojo- 
we uregułowanie kwestii ko- 
reańskiej, demaskując agresyw- 
ne knowania iraperialistów ame 
rykańskich przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej, proponując 
opracowanie .20-letniego progra 
mu osiągnięcia pokoju, 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP). — Cała prasa 
czechosłowacka zamieściła w 
dosłownym brzmieniu tekst hi- 
storycznych uchwał powziętych 
na II Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju w Warsza- 
wie. 

Organ -pisarzy czechosłowac- 
kich „Lidove Noviny“ podkre- 
śla w artykule wstępnym, iż 
lud czechosłowacki jest szczę- 
śliwy, że wśród nagrodzonych 
dzieł znalazł się na pierwszym 
miejscu „Reportaż spod szu- 


| przez 


bienicy“ Juliusza Fucika 
bohatera narodowego Czecho- 
słowacji. 


Wegry 

BUDAPESZT (PAP) — W 
liczńych artykułach poświeco- 
nych zakończeniu Kongresu 
Warszawskiego dzienniki wę- 
gierskie stwierdzają, iż uchwa- 
ły, Kongresu cieszą się zrozu- 
mieniem i poparciem wszyst- 


kich uczciwych ludzi na ca- 
łym świecie, 

: Francja 
„FHumanite* stwierdza, że 


uchwały podjęte w Warszawie 
zawierają konkretny program 
walki światowego ruchu poko- 
ju w oparciu o jak najszersze 
warstwy w każdym kraju. 
Obecnie stoi przed ludzko- 


jące na tym, by na podstawie 
uchwał powziętych w Warsza- 
wie zagrodzić drogę podżega- 
czom wojennym i zmusić ich do 
porzucenia zbrodniczych pla- 
nów. 

„Liberation“ omawia uchwa- 
ły II Świątowego Kongresu, 
podkreślając, że uchwały te 
przywołują Organizację Naro- 
dów Zjednoczonych do porząd- 
ku i wskazują jej jedyną dro- 
gę pokoju. 

Tygodnik „Les Lettres Fran 
caises* poświęca kilka stron 
sprawozdaniom z Warszawy. 

W tym samym numerze „Les | 
Lettres Francaises* J. R. La-| 
playne ogłosił poemat na cześć 
Kongresu pt.: „Słowa Warsza- 


isca: Marszałek Sejmu W. 


wy“. 
Włochy 
RZYM (PAP). Tygodnik „Vie 
Nuovo* stwierdza, że Kongres 
dowiódł, że gdy idzie o sprawę 
pokoju — wszyscy "mogą g 


zz E 


leżźć wspólny język. 


Masy pracujące ` Jugosławii 
solidaryzują się 
ze światowym ruchem 
pokoju 


SOFIA (PAP). — „Rabotni- 
czesko Dieło* podaje, że masy 
pracujące Jugosławii łączyły: 
się w dniach II Światowego 
Kongresu Pokoju ze wszyst- 
kimi narodami,  manifestując 
mimo niesłychanego terro- 
ru swą wołę udziału w obro- 
nie pokoju. Na murach domów 
pojawiły się napisy, zawiera- 
jące słowa solidarności z świa- 
towym ruchem pokoju, które- 
mu przewodzi Związek Ra- 
dziecki. 

Robotnicy w Jugosławii — 
pisze „Rabotniczesko Dieła* — 
nie chcą pracować dla podże- 
gaczy ' wojennych. Coraz czę- 
ściej zdarzają się wypadki, że 
robotnicy opuszczają masowo i 
w sposób zorganizowany zakła 
dy pracy i kopalnie. W zwią- 
zku z tym plany produkcyjne 
w wiełu przedsiębiorstwach nie 
są nawet w 50 proc. wykony- 
wane. 

W portach, w których ładuje 
się surowce 


Stanów Zjednoczonych, robot- 
nicy portowi dążą do tego, by 
nie dopuścić do wykonania ła- 
dunku. Mimo gestapowskiego 
terroru policji titowskiej, plan 
ładunku jest wykonywany za- 
ledwie w 40 proc. W ten spo- 
sób masy pracujące Jugosławii 
wyrażają swą solidarność ze 
światowym ruchem obrońców 
pokoju. 


Pierwsze posiedzenie Światowej Rady Pokoju. 


Foto AH 


Warszawa otrzymała honorową 
Międzynarodową Nagrodę Pokoju 


Nagrodę honorową otrzymał również utwór Fucika 
„Reportaż spod szubienicy“ 


(£) Dnia 22 bm. w Państwo- | 


wym Teatrze Polskim w War- 
szawie odbyła się uroczystość 
przyznania Międzynarodowych 
Nagród Pokoju, ustanowionych 
Światowy Komitet 
Obrońców Pokoju. 


Na uroczystość, która odbyła 
się w obecności licznych dele- 
gatów na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju i członków 
Prezydium Kongresu przybyli: 
członkowie Rady Państwa i 
Rządu, czołowi przedstawiciele 
polskiego świata nauki, kultury, 
sztuki i prasy oraz liczni przed 


|stawiciele społeczeństwa Sto- 
licy. ż sh 
W loży honorowej zajęli miej- 


Ko- 
walski, Premier Rządu RP J. 
Cyrankiewicz; Minister Spraw 
Zagranicznych Z. Modzelewski, 
oraz sekretarz KC PZPR E. O- 
chab. 

Na  udekorowanej flagami 
wszystkich narodów scenie, za 
stołem  prezydialnym zasiedli 


| członkowie jury Międzynarodo- 


wych Nagród Pokoju. 
W imieniu jury głos zabrał 
Pietro Nenni, który oświadczył: 
„Jury Międzynarodowych Na- 


jgród Pokoju, które zebrało się 


w sierpniu br..w Pradze, a o0- 
statnie swoje posiedzenie odby- 
ło w Warszawie w dniu 22 li- 
stopada br., rozpatrzyło 110 
dzieł, zgłoszonych przez naro- 
dowe komitety obrońców poko- 
ju oraz 6 dzieł zgłoszonych in- 
dywiduałlnie. z 

Jury jednomyślnie przedsta- 
wiło Stałemu Komitetowi Świa 
towego Kongresu Pokoju nastę- 
pujące propozycje, które zo- 
stały zatwierdzone: : 

2 nagrody honorowe otrzy- 
mują: miasto Warszawa; dzięki 
pracy architektów i robotników 
budowlanych, Warszawa jest 
symbolem pokojowej odbudo- 
wy. 

Utwór „Reportaż spod szubie- 
nicy“ Juliusza Fucika — pisa- 
rza czechosłowackiego i męczen 
nika za sprawę pokoju. 

Nagrody otrzymują: „ 

Pablo Neruda — za poemat 
„Niech się zbudzi drwal'. 

Nazim Hikmet — za całość 
twórczości poetyckiej. * 

Pablo Picasso — za pierw- 
szego „Gołębia Pokoju“. 

Paul Robeson za pieśni 
pokoju. 

Wanda Jakubowska — za film 
„Ostatni etap“. 

Radzieccy i węgierscy twór- 
cy fihnu „Młodość świata“. 

Ziote medale otrzymują: 

Czasopismo libańskie „At- 
taik“, 

książka „Od Francji w jarz- 
mie do Francji pod bronią“ — 
JayR. Blocha o Pa 


40 tys. kolejarzy 
strajkuje w Argentynie 


(£) NOWY JORK (PAP). We- 
dług doniesień prasy amerykań 
skiej, w Argentynie wybuchł 
strajk 40 tysięcy kolejarzy. Ko- 
mitet strajkowy odmówił żąda- 
niu władz podjęcia pracy dopó- 
ki wszystkie postulaty strajku- 
jących kolejarzy nie zostaną 
uwzględnione. z 

Strajkujący kolejarze domaga 
ją się podwyżki płac oraz usu- 
nięcia kierownictwa Związku 
Zawodowego Kolejarzy, które 


strategiczne dla posłuszne jest woli rządu. 


‘sander 


ksiażka pt. „Mitrea Color“ — 
Mihail Sadoveanu, < 


album ilustrowany pt. „Gott 
mit uñs“ Renato Guttuso, 
fresk „Teradentes* Candido 


Pertinari, 

kantata „Buduj twoją ojczy- 
znę — wzmocnisz _ pokój" 
Wacława Dobiasa — Czechosło 
wacja, 

film „Droga życia“ Louis Da- 
quin'a. 

Uczestnicy uroczystości dłu- 
gotrwałymi oklaskami przyjęli 
decyzję jury i wstając z miejsc 
zgotowali obecnym na sali lau- 
reatom nagród długo niemilkną 
cą owację. 

~ 


Motywując decyzję jury Pie- 
tro Nenni oświadczył, iż kiero- 
wało się ono wartością. wyróż- 
nionych dzieł dla wzmocnienia 
sił obozu pokoju, nagradzając 
te dzieła, które najbardziej 
przyczyniły się-do utrwaienia 
pokoju i przyjaźni między na- 
rodami. 

Wśród oklasków i owacji pu- 
jbliczności na scenę weszli: wdo 
wa po czechosłowackim pisa- 
rzu i rewolucjoniście, Juliuszu 
Fuciku oraz obecni na sali lau 
reaci, którym wręczone zosta- 
ły nagrody i wiązanki kwiatów. 


W imieniu nagrodzonych prze 
mówił Pablo Neruda. f 

(Przemówienie Pablo Nerudy 
podajemy na str. 2). 

Końccwe słowa przemówie- 
nia Pablo Nerudy zostały przy= 
jęte burzliwymi oklaskami. 

W części artystycznej uroczy 
stości wystąpiła wielka orkie- 
strą symfoniczna Polskiego Ra 
dia, którą dyrygowali kolejno: 
Crzegorz Fitelberg — polski de 
legat na Kongres oraz Wilii 
Ferraro — członek Prezydium 
Kongresu. Jako soliści wystą= 
pili: Halina Czerny =- Stefan-= 
ska oraz recytatorzy: J. Świ- 
Cerski i M. Skarżanka. 


Kongresowe Warty Pokoju przyniosły 
tysiące ton ponadplanowej produkcji 


Huta „Kościuszko“ wykonała przed terminem plan roczny 


Siedem historycznych dni obrad H Światowego Kongresu 
Pokoju w Warszawie, zaznaczyło się w Polsce wielkimi osią- 
gnięciami produkcyjnymi. Warty Pokoju podniosły wydaj- 
ność pracy poszczególnych pracowników, oddziałów i całych 
zakładów i przyspieszyły znacznie wykonanie płanów. Spo- 
łeczeństwo polskie wysyła masowe listy z pozdrowieniami 
do uczestników obrad Kongresu. 


Po kop. „Grodziec“, kop. im. 
Thoreza i po hucie „Karol“ — 
melduje o wykonaniu planu ro- 
cznego huta „Kościuszko“. 

Czołowe miejsca we współza- 
wodnictwie indywidualnym na 
cześć Kongresu zajęli w hucie 
„Kościuszko* wytapiacze: Jerzy 
Mandzik, Jan Nowak, Albert 
Chodyla, Henryk Kosmali i Ro- 
man Lenard. Stalownicy, korzy- 
słając z doświadczeń przodują- 
cych hutników Związku Ra- 
dzieckiego, podnieśli przeciętnie 
wydajność pracy o 10 proc. 


Wysokie osiągnięcia · 
młodzieży Nowej Huty 


Młodzieżowe brygady zatrud- 
nione przy pracach ziemnych w 
Nowej Hucie, pełniąc „Warty 
Pokoju“ uzyskiwały po 200 proc. 
normy. Młodzież pracująca przy 
budowie torów i robotach bru- 
karskich skróciła o 9 dni wyko- 
nanie pilnych prac. 

ZMP-owiec Zdzisław  Rogósz 
postanowił dla uczczenia Kon- 


| gresu pracować na kopaczce 


1.000 dni bez remontu. 


272 proc. normy przy 
przeładunku statku 


W dniach obrad II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Po- 
koju w porcie gdyńskim robot- 
nicy rejonu drobnicy z bry- 
gady Stefana Rybickiego, prze- 
ładowując systemem poto- 
kowym radziecki statek .,Alek- 
Suworow“ osiągnę- 
li 272 proc. normy. W porcie 
gdańskim robotnicy rejonu prze 
ładunków masowych przy za- 
ładunku radzieckiego statku 
„Turaida“ zaoszczędzili 82 proc. 
przewidzianego czasu. 

Ogółem w czasie „Wart Po- 
koju*' robotnicy zespołu porto- 
wego Gdańsk - Gdynia zaoszczę- 
dzili przeszło 200 tys. zł. 

Bilans Wart Pokoju 
na Lubelszczyźnie 

(Kor. wł.). Rezultatem wyko- 
nania zobowiązań podjętych 
przez lubelski świat pracy jest 
m. in. przedterminowe wykona- 
nie planu rocznego przez Fabry 


- 


kę Narzędzi Precyzyjnych i fa- 
brykę „Veritas“. 

Lubelskie Zakłady Garbarskie 
swoje zobowiązania wykonały w 
150 proc. 

Załoga budowy  fermentowni 
PMT w Krasnymstawie oddała 
jedną halę na 2 miesiące przed 
terminem, co daje ok. 300 tys. zł 
oszczędności. (Do) 


Nowe urządzenia lecznicze 


Zakład Lecznictwa Pracowni- 
czego w Szczecinie uruchomił 
w ramach Wart Pokoju przedter 
minowo Centralne Ambułato- 
rium Dentystyczne. Ponadto roz 


szerzona została pracownia che- 
miczno - bakteriologiczna, co u- 
możliwi przeprowadzenie nawet 
najbardziej skomplikowanych a- 
naliz. . 
Serdeczne listy 
społeczeństwa polskiego 
do uczestników Kongresu 
O wiełkiej serdeczności i zro- 
zumieniu z jakim maród Polski 
przyjął obrady Kongresu Obroń 
ców Pokoju świadczą tysiące li- 
stów, pisanych przez mobotni- 


ków, chłopów, inteligencję pra- s 


cującą i młodzież do uczestni- 
ków Kongresu. 

„Zapewniamy Cię — pisze do 
prof. Joliot - Curie Warszawska 
Rada Związków Zawodowych — 
że nadal cały nasz trud kiero= 
wać będziemy ku budowie no- 
wego, lepszego jutra, że stałe 
zwiększać będziemy swój wkład 
w szczytne dzieło umocnienia po 
koju między narodami świata*, 


Prof. Joliot-Curie i Pietro Nenni 
opuścili Warszawę 


(0 W dniu 23 bm. opuścił 
Warszawę przewodniczący Świa 
| towej Rady Pokoju prof. Fry- 
deryk Joliót-Curie oraz wice- 
przewodniczący Pietro Nenni. 
Wyjeżdżających żegnali człon- 


kowie Światowej Rady Pokoju, 
członkowie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju oraz przed+ 
stawiciele polskiego świata 
pracy. 


Delegacje na Kongres 
skladają hołd poległym bohalerom 
Polski Ludowej 


(f) Liczne delegacje na II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju uczciły poległych boha- 
terów Polski Ludowej składa- 
jac wieńce m. in. na Grobie 
Nieznanego Żołnierza, u stóp 
pomnika ' Polsko-Radzieckiego 
Braterstwa Broni, u stóp mau- 
zoleum gen. Świerczewskiego i 
w miejscach uświęconych krwią 
pomordowanych przez hitlerow 


skich faszystów uczestników 
walk wyzwoleńczych. 

= 
Członkowie rumuńskiej de- 
legacji złożyli 23 bm. wieńce 


na Grobie Nieznanego Żołnie- 


rza. 
= 


80-osobowa delegacja nie- 
miecka — uczestników II Świą- 


towego Kongresu Obrońców Pa 
koju złożyła hołd bohaterskim 
cbrońcom getta warszawskiego. 


23 bm. na Cmentarzu Wojsko 
wym na Powązkach bojowni= 
cy o pokój — delegaci Hiszpa= 
nii Republikańskiej złczyli hołd 
pamięci gen. Karola Świerczew' 
skiego - Waltera, bohatera walk 
o wolność Polski i Hiszpanii. 

Obecni byli również przed- 
stawiciele delegacji chińskiej, 
mongolskiej, bułgarskiej, fran= 
cuskiej, angielskiej, brazylije 
skiej, kolumbijskiej i uczestni=" 
cy walk w Hiszpanii z Malty. 
Licznie przybyli również Pola 
cy — uczestnicy walk o wol- 
ność Hiszpanii. m. in. gen, 
Hubner, płk Szleyen i płk Toe 
ruńczyk, 


= 


H 


* Amerykańscy piraci powielrzni 


nadal naruszaj 


ą granice Chin 


33 prowokacje w ciągu 5 dni 


U PEKIN (PAP). Jak podaje 
agencja Nowych Chin, samolo- 
ty amerykańskich agresywnych 
sił zbrojnych w Korei dokona- 
łe w okresie miedzy 15 a 20 li- 
siopada br. 33 aktów pogwałce 
nia powietrznych granic Chin 
Ludowych. 

Ogółem 218 samolotów ame- 
rykańskich wtargnęło w tym 3- 
kresie do obszaru powietrzne- 
go Chin. 

W dniu 15 listopada- samolo- 
ty amerykańskich agresywnych 
sił zbrojnych w Korei pięcio- 
Krotnie ostrzeliwały i bombar- 
dowały most w mieście Antung. 


W dniu 15 listopada 4 samolo- 
| ty amerykańskie strzelały i 
zrzuciły 4 bomby na miejsco- 
wość Czian. i 


ły i zrzuciły dwie bomby 
wieś Fu-Jen-Tung. burząc 8 do 
mów. Tegoż dnia 50 amerykań- 
skich samolotów bombardowa= 
ło most między miejscowością 
Czang-Pai i miastem Ju-Hoj- 
Szan. Ta sama grupa samolo- 
tów zrzuciła kilka bomb burzą- 
ieych i zapalających i ostrzela- 
ła wieś Czang-Pai, burząc sze- 
reg domów. 


Naród chiński zdecydowany jest . 
okiełznać agresorów amerykańskich 


Dziennik „Prawda* o 


ochotnikach chińskich 


w Korei 


(O MOSKWA (PAP). „Prawda“ 
zamieszcza korespodencję wła- 
sną z Północnej ‘Korei pióra 
Korniłowa i Wasiliewa, poświę- 
coną chińskim oddziałom ochot- 
niczym. 

Na ziemi koreańskiej — pi- 
szą autorzy — widzieliśmy stu- 
dentów wyższych uczelni Muk- 
denu, widzieliśmy robotników 
anszanskich przedsiębiorstw 
przemysłowych, widzieliśmy 
drwali z Czanbaju i wielu in- 
nych. W dwóch tylko powia- 
tach chińskich — Sunhua i Ko- 
san — w ciągu kilku dni listo- 
pada wstąpiło ochotniczo do sze 
regów koreańskiej armii ludo- 
wej około 1700 chłopów. Prze- 


szło 3 tysiące chłopów zacią- 
gnęło się do oddziałów służby 
sanitarnej, udających się do 


Korei. Na wsi chińskiej popu- 
larne stało się powiedzenie: 
„Syn na froncie, ojciec w od- 
dziale sanitarnym“. 

„Uczucie głębokiej nienawiści 
do morderców amerykańskich 
i bezgranicznej miłości dla wła- 
snej ojczyzny staje się pobudką 


do masowego wstępowania do 
chińskich oddziałów ochotni- 
czych. Jeden z żołnierzy ochot- 
niczego oddziału chińskiego o- 
świadczył: „Nigdy nie byłem 
na froncie. Jednakże, gdy A- 
merykanie podeszli do granic 
naszej ojczyzny, nie mogłem 
dłużej pozostać w domu. To nie 
Chińczycy przyszli do San Fran- 
cisco, to jankesi zagarnęli For- 
mozę. Amerykanie nie ukrywa- 
ją, że uważają Koreę za wrota 
do Chin, lecz niech zapamięta- 
ją oni, że wrota te sa zamknięte 
dla nieproszonych gości. Naród 
chiński zdecydowany jest okieł- 
|znać agresorów amerykańskich, 


diegłośei Chin. Naród chiński 
wie, że bezczelnych agresorów 
można powstrzymać tylko siłą 
Obecnie, gdy but amerykański 
depce zalaną krwią ziemię ko- 
reańską, naród chiński podaje 
bratnią dłoń pomocy narodowi 
Korei. którego najlepsi synowie 
| polegli śmiercią walecznych w 
Chinach we wspólnej walce « 
wolność i niepodległość“. 


Delegaci do ONZ na przyjęciu 
u ambasadora Wierblowskiego 


() NOWY JORK (PAP). Dnia 
21 bm. szef delegacji polskiej 
ambasador Wierbłowski wydał 
przyjęcie dla członków dele- 


Eacji na Zgromadzenie Ogólne i 
se- | 
| 


Narodów Zjednoczonych, 
kretariatu ONZ oraz przedsta- 
wicieli prasy. W przyjęciu u- 
dział wzięło ponad 400 osób. 
Wśród gości znajdowałi się: 
przewodniczący Zgromadzenia 
Entezam, minister Wyszyński. 
stały delegat radziecki w ONZ 
— Malik, wicepremier Czecho- 
słowacji — Siroky, przewodni- 


Robotnicy Bord 


wyładun 


() GENEWA (PAP). — Na- 
wiązując do okupowania przez 
wojska ame$ykańskie portów 
francuskich, dziennik 
nite* donosi, że główny sztab 
wojsk amerykańskich znajdu- 
jących się we Francji mieści 
się w pobliżu portu La Ro- 
chelle. Sztab ten zajął gmach 
szpitala, na którym wywieszo- 
no flagę amerykańską. 

Dziennik stwierdza dalej, że 
wojska amerykańskie zajęły 
dwarzce . kolejowy Le Poteau, 
znajdujący się o 50 km na po- 
łudnie da Bordeaux. Drogi pro- 
wadzącej do obozu pilnują żan- 
darmi francuscy. Miejscowa 
ludność wyraża oburzenie z po- 
wodu przybycia wojsk amery- 
kańskich na terytorium fran- 
cuskie. 

„Humanite”* podkreśla, że A- 
merykanie nie zamierzają o- 
graniczyć się do zajęcia portów 
Bordeaux i La Pallice i przy- 
gotowują się rownież do zaję- 


„Huma- | 


czący dełegacji ukraińskiej — 
| Baranowski, przewodniczący de 
legacji białoruskiej — Kisielew, 
| czołowi delegaci Indii, Pąkista- 
nu, Indonezji, krajów Varab- 
skich, USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji i innych krajów, se- 
kretarz generalny ONZ — 
| Trygve Lie, Paul Robeson, Ho- 
| ward Fast, redaktor naczelny 


| „Daily Worker“ Gates oraz 
| przedstawiciele prasy całego 
świata, akredytowani przy 
ONZ. 


eaux odmawiają 
ku broni 


cia szeregu innych portów i 
baz wojskowych na wybrzeżu 
południowo - zachodnim. W o- 
bliczu wzmagającego się nie- 
zadowolenia ludności tej czę- 
ści Francji, władze wysyłają 
tam silne „oddziały bezpieczeń- 
stwa republikańskiego". 

W ostatnich dniach dokerzy 
portu Bordeaux złożyli ponow- 
nie kategoryczne oświadczenie, 
| stwierdzające, że „nie będą 
wyładowywać broni amerykań- 
skiej“. 

GENEWA (PAP) — Jak do- 
noszą z Bordeaux, 
tam dwa transportowce ze 
sprzętem wojskowym oraz dwa 
torpedowce amerykańskie. W 
mieście wprowadzono stan wy- 
jątkowy. W miejscowych ko- 
szarach zgrupowano tysiące żoł 
nierzy. Torpedowce amerykań- 
skie, stojące w porcie, . mają 
działa skierowane ku miastu. 
Wszyscy dokerzy odmówili wy- 
ładunku broni. 


H a e e L4 
Protest francuskich bojowników 
ə pokój przeciw odmowie wizy 
dla córki dowódcy Ruchu Oporu 


GENEWA (PAP) — Wak do- 
noszą z Paryża, Związek Bojow 
rików o Wolność i Pokój w o- 
głoszonym komunikacie prote- 
stuje przeciwko faktowi odmó- 
wienia wizy przejazdowej przez 
Niemcy zachodnie delegetce na 
Kongres warszawski pani Du- 
pont - Delestraint. Wizy odmó- 
wiła sojusznicza administracja 
wojskowa. 

Decyzja sojuszniczej admini- 


fstracji wojskowej jest tym ohy- 
'dniejsza — głosi komunikat — 
|że pani Dupont jest córką gene- 
|rała Delestrainta, który był pier- 
|jwszym dowódcą ruchu oporu i 
zginął w hitlerowskim obozie 
koncentracyjnym. Córka fran- 
cuskiego generała, członka ru- 


chu oporu, jest niepoźądana w | 


Niemczech zachodnich, gdzie z 
całkowitej swobody korzystają 
kaci jej ojca. 


Robotnicy włoscy nie pozwalają 
likwidować przemysłu pokojowego 


(Ð) RZYM (PAP). Tysiące oby 
wateli Genui, reprezentujących 
różne warstwy społeczne Wzic- 
ło udział w manifestacji, jaka 
odbyła się w stoczni Ansaldo. 
gdzie robotnicy przystąpili do 
budowy statku o wyporności 25 
tys. ton. 

Jak wiadomo zakładami An- 
saldo kierują od dłuższego cza- 
su robotnicy, ponieważ dyrek- 
cja fabrykę opuściła. -= 


| Sekretarz włoskiej partii ko- 
„munistycznej Luigi Longo w ar 
| tykule wstępnym „Unita“ ko- 
mentuje inicjatywe robotników 
Ansaldo, którzy przystąpili do 
budowy statku. Inicjatywa ro- 
boiników stoczni Ansaldo — pi- 
sze Longo — jest dowodem, że 
włoscy robotnicy, nie tylko 
pragną, lecz potrafią rozwiązać 
problemy pracy, produkcji i od- 
budowy ckonomicznej. 


Wyrok na grupę szpiegów USA 
w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej 


() BERLIN (PAP). — Ostat- 
nio przed trybunałem wojsko- 
wym radzieckich wojsk okupa- 
cyjnych w Niemczech stanęła 
osmloosobowa grupa szpiegów 
amerykańskich, uprawiających 
działalność dywersyjną w Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tycznej. „ło | 

Wszyscy oskarżeni przyznali 
się do winy stwierdzając, że byli 
członkami utworzonej przez 
wywiad amerykański organiza- 


cji szpiegowskiej, zbierali i prze 
kazywali Amerykanom infor- 
macje o radzieckich wojskach 
okupacyjnych w Niemczech o- 
raz zajmowali się dywersyjną 
działalnością w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej. . 
Trybunał wojskowy skazał 5 
oskarżonych na karę Śmierci 
przez rozstrzelanie, jednego ©- 
skarżonego na 25 lat więzienia 
a 2 pozostałych — na 15 lat, 


W dniu 17 listopada dwa sa- | 
moloty amerykańskie ostrzela- | 
na | 


| zagrażających wolności i niepo- | 


zawinęły | 


TRYBUNA LUDU 


Delegacja radziecka: domaga się 
odrzucenia prowokaeyjnej i oszczerczej 
skargi kuomintangowskiej 


, kowi Radzieckiemu. 


Jako pierwszy 
| przedstawiciel ZSRR Malik, któ- 
|ry podkreślił, że delegacja ra- 
dziecka już na IV sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego zdemasko- 
wała istotne podłoże oszczerczej 
skargi kuomintangowców, któ- 
rzy usiłują przedstawić sprawę 
w ten sposób, jakoby załamanie 
się reżimu kuomintangowskiego 
było następstwem ingerencji 
z zewnątrz w wewnętrzne spra 
wy Chin a nie nastąpiło w wy- 
niku bankructwa tego na wskroś 
przegniiego reżimu obalonego 
przez naród chiński. Skarga ku- 
omintangowska powiedział 
Malik — oparta jest na kłam- 
stwie i wypaczaniu faktów. 


nia rządowi radzięckiemu ten- 
dencji do podporządkowania so- 
hie ekonomiki Mandżurii. Przed 
stawiciel radziecki wykazał zu- 
pełną bezpodstawność 
twierdzeń przypominając, że 14 
lutego'1950 r. Zwiazek Radziecki 
zawarł z Chińską Republika Lu- 
dową układ, na mocy, którego 
przekazał rządowi Chińskiej Re- 
publiki Ludowej wszystkie swe 
prawa z tytułu wspólnego za- 


linii kolejowej wraz ze wszyst- 
kimi urządzeniami, instalacje w 
rejonie bazy morskiej Port Ar- 
tura itd. Jakżeż: można w obli- 
czu takich faktów — oświad- 
czył Malik — mówić, że Zwią- 
zek Radziecki pragnie podpo- 
rządkować sobie ekonomikę 
Mandżurii? Czyż nie jest oczy- 
wisty oszczerczy charakter tego 
rodzaju twierdzeń? 


Armia ludowa 
zaopatrywała się w broń 
u nieprzyjaciela 


Malik wykazał również bez- 
podstawność oskarżenia, jakoby 
Związek Radziecki dostarczał 
broni armii ludowo-wyzwoleń- 
czej. Na podstawie oświadczeń 
przedstawicieli Kkuomintangow- 
skich oraz materiałów  przyto- 


| 


Dotyczy to przede wszystkim | 
prowokacyjnych prób przypisa- | 


takich | 


rządu chińskiej, czangczuńskiej | 


f 


| 


(dził Malik — domaga 
i rzucenia skargi kuomintangow- 


przemawiał | czonych w „Białej Księdze“ De- 


partamentu Stanu USA, Malik 
dowiódł, że chińska armia ludo- 
wo-wyzwoleńcza zaopatrywała 
się w broń, którą Stany Zjedno- 
czone przysyłały klice kuomin- 
tangowskiej. Delegat radziecki 
przedstawił fotografie broni a- 
merykańskiej zdobytej przez ar- 
mię ludowo-wyzwołeńczą w wal 
kach z kuomintangowcami. 


Zagrożenie Chin istnieje 
ze strony monopolistów 
amerykańskich 


Niezgodny 
jest również ten punkt skargi 


kuomintangowskiej, który mówi | 


o zagrożeniu przez Związek: Ra- 
dziecki politycznej niezależności 


i integralności Chin. Zagrożenie 
takie rzeczywiście istnieje — 
powiedział Malik — ale nie ze 


strony Związku Radzieckiego. 


lecz ze strony monopolistów a- | 


merykańskich. Powszechnie wia- 
domo, że w ciągu wieloletniej 
walki narodu chińskiego prze- 


ciwko obozowi reakcji w Chi- | 


nach, rząd amerykański stale 
popierał reakcyjne siły Chin za- 


opatrując je w pieniądze i broń. | 


Delegacja radziecka — stwier 
się od- 


skiej jako pozbawionej wszel- 


| kiej moralnej, politycznej i pra- 
| wnej 
|łączhie prowokacyjny i oszczer- 


podstawy i mającej wy- 
czy charakter. 


Propozycja utworzenia 
nowej komisji jest 
bezsensowna 


Po przemówieniu Malika za- 
brał głos przedstawiciel Fran- 
cji, zapytując do jakiej Komi- 
sji zostanie skierowana skarga 
kuomintangowskiej kliki. Więk- 
szość mówców wypowiadała się 
przeciwko tworzeniu jakichkol- 
wiek nowych komisji, twier- 
dząc, że powstało ich już zbyt 
wiele. 

Delegat ZSRR Malik, stwier- 


z rzeczywistością | 


Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ 


() NOWY JORK (PAP). — Na wtorkowym posiedzeniu ,dził, że propozycja utworzenią 
wieczornym Komisji Politycznej w dalszym cłągu rozpatry- jakiejkolwiek nowej 
wana była skarga kliki kuomintangowskiej przeciwko Związ- 


komisji 
jest bezsensowna w tym samym 
stopniu, co i skarga kliki kuo- 
mintangowskiej. 


Nawet delegaci Francji, 
Australii i Anglii 
(wypowiedzieli się przeciw 
rozpatrywaniu skargi 
Kuomintangu 


W następnym dniu obrad 22 
bm. delegat Czechosłowacji Pi- 
sek wysunął wniosek, by Ko- 
misja przerwała dyskusję nad 
skargą. z 

Delegaci Francji i Australii 
również wypowiedzieli się prze- 
ciwko rozpatrywaniu wniosku 
Kuomintangu. Delegat Syrii za- 
proponował przekazanie „skatr- 
lgi“ tzw. „Małemu Zgromadze- 
niu“, zaś delegat brytyjski You- 
nger postawił wniosek, by Ko- 
misja zakończyła dyskusję, któ- 
ra — jak się „wyraził — ma 
charakter jedynie akademicki. 

Delegat radziecki Malik 
[zwrócił uwagę Komisji Poli- 
tycznej, że ONZ nie ma prawa 
popierać zżbankrutowanej kliki 
kuomintangowskiej, która prze- 
kształciła się w bandę morder- 
ców. ONZ powinna okazać po- 
parcie narodowi chińskiemu 
przez przyjęcie legalnych „przed 
stawicieli centralnego  -rżądu 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
| Delegat USA Dulles domagał 
|się przekazania „skargi“ kuo- 
|mintangowskiej „Małemu Zgro- 
madzeniu*. Spotkał się on z 


|odprawą ze strony przedstawi-- 


polskiego dr. Suchego. 
(Przemówienie dr Suchego po- 
damy osobno). Spośród dal- 
szych mówców większość wypo- 
wiedziała się przeciwko kon- 
tynuowaniu dyskusji nad „skar= 
gą“ kliki kuormintagowskiej. 

Przedstawiciel Białorusi 


| ciela 


| 


| Kisie 
|się na przebieg dyskusji, że 
|skarga kuomintangowska jest 
absurdalna i należy ją wyco- 
jfać z porządku obrad. 

Po wystąpieniu przedstawi- 
cieli 
rzy poparli wniosek Syrii, se- 
sja Komisji Politycznej została 
odroczona. 


Przemówienie Pablo Nerudy 
na uroczystości wręczenia Nagród Pokoju 


| Czuję się szczęśliwy w War-f[cji, która wznosi ludzi na wy- (blo Neruda. Do was kierują się 


ie — rozpoczał Pablo Ne- 
ruda swe przemówienie w cza- 
sie uroczystości wręczenia Mię 
dzynarodowych Nagród Poko- 
ju w Teatrze Polskim w War- 
szawie. Wasza ziemia i 
Wasz lud przebudziły się raz 
na zawsze. Pokazujecie nam 
rozradowane dzieci, piękne szko 
ły i urocze ulice. Przybyliśmy 
do Was z dala na ten najwięk- 
szy Dzień Pokoju. Gdy wróci- 
|my do siebie, by zdać sprawę z 
wykonania powierzonej nam 
misji, przywieziemy garść zie- 
mi polskiej — ziemi nasiąkłej 
wczoraj męczeńską rwią, a 
dzisiaj tchnącej nadzieją. 


Dalsze swe słowa wielki po- 
eta poświęca Paulowi Robeso- 
nowi: 


Któż nie odczuwa głębokie- 
go wzruszenia, słysząc głos 
Robesona? Jest to głos Poko- 
ju, który dociera do całej ludz- 
| kości. Potęga tego wspaniałc- 
go głosu wzbudziła również 
podłiw wrogów. Prosili go by 
Śpiewał dla nich, na ich ban- 
kietach. Ale Paul Robeson chce 
śpiewać tylko dla prostych lu- 
dżi całego świata. 


* Pablo Neruda podkreśla, że 
Robesonowi nie pozwolono na 


| SZAW 


| nych, podczas gdy Szostako- 
wicz nie uzyskał prawa wjaz- 
du do tego kraju. 


Mówca składa następnie hołd 
pamięci Fucika, mówiąc: 

Fucik był nie tylko piewcą 
wolności, lecz także budowni- 
czym wolności i pokoju. Fucik 
był komunistą. Podobnie' jak 
Garcia Lorca, zamordowany 
przez Franco, Fucik nie był mę 
czennikiem z przypadku, nie był 


stwa faszystowskiego. Fucik za 
mordowany został za to, że był 
kamieniem węgielnym organiza- 


opuszczenie Stanów Zjednoczo- | 


przypadkową ofiarą barbarzyń, 


Żyny szczęścia i pokoju. Faszy- 
ści chcieli zamordować przysz- 
łość. Nikt lepiej od nas nie mo- 
że powiedzieć, że to im się nie 
udałó. Zebrąliśniy się sto w, no- 
wej, wolnej Polsce, pokrytej ru- 
sztowaniami budowli, sąsiadują 
cej z potężnym i pokojowym 
Związkiem Radzieckim — i czci 
my pamięć  Fucika, którego 
twórczość pozostanie na wieki 
pomnikiem życia, wzniesionym 
na zgliszczach śmierci. 

Z kolei mówca kieruje ser- 
deczne słowa pod adresem słyn 
nego pocty tureckiego, Nazima 
Hikmeta. jako jednego z tych, 
którzy również walczyli swym 
piórem o pokój. 

Dalej mówi on o pięknym zwy 
cięstwie gołębia pokoju — sym- 
bolu bojowników o pokój, stwo- 
rzonego przez Pablo Picasso. 

Gołąb pokoju unosi się nad 


"murami wszystkich miast świa 


ta, świecąc ś$swymi białymi 
skrzydłami nawet w mrokach 
faszyzmu. Gdy się rodził 
uśmiechali się wrogowie poko- 


iju. Dziś spoglądają nań ze stra- 


chem i przegradzają mu drogę 
do Sheffield. Gołąb pokoju przy 
leciał więc do Warszawy, ale je 


go skrzydła- rozpościerają się 
również nad narodem  angiel- 
jskim i nad całym światem. 


Mówca wspomina z kolei o twór 
czości wielkiego malarza brazy- 
lijskiego Portinari, podkreślając 
jej ścisły związek z życiem lu- 
lu. 5 

W słowach pełnych uznania 
Pablo Neruda zwraca Się na- 
stępnie do pisarzy krajów demo 
kracji ludowej i Związku Ra- 
dzieckiago, mówi o nowych 
szczęśliwych warunkach, w ja- 
kich pracują, podkreśla, że z 
ich twórczością solidaryzują się 
w pełni pisarze postępowi kra- 
jów kapitalistycznych. 

Wasza twórczość ma dla nas 
ogromne znaczenie — mówi Pa- 


| nasze spojrzenia, oczekujemy bo 
wiem dopiero wolności naszych 
ktajów, podczas gdy Wy już 
zdobyliście wolność. 

7 minajac o tym, jak ia- 
merykańskie fortece latające 
kóz. strajk górników w O- 


ruro w Andach, mordując prze- 
| szło tysiąc osób, ż 
lo innych przejawach ingerencji 
| imperializmu amerykańskiego 


Wieczór aut 


orski poetów 


obrońców pokoju 


(©) Wielką manifestacją gorą- 
cego umiłowania pokoju i brater 
skiej przyjaźni między naroda- 
mi stał się wieczór autorski poe 
tów — uczestników II Światowa 
go Kongresu Obrońców Pokoju. 

Wieczór ten, zorganizowany w 
sali kameralnej Teatru Narodo- 
wego w dniu 23 bm. staraniem 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i Związku Literatów Pol 
skich, zgromadził najwybitniej- 
szych poetów całego świata, 
którzy talent swój oddali w służ 
bie najwznioślejszej i najpięk- 
niejszej idei — w służbę idei 
pokoju. 

Znakomitych gości, jak rów- 
nież tłumnie przybyłą publicz- 
ność, powitał sekretarz genetai- 
ny Związku Literatów Pol- 
skich, Jerzy Putraiment. 

Burzą oklasków powitała pu- 
bliczność pojawienie się na try- 


|bunie laureata Międzynarodowej 


lew podkreślił, powołując | 


| 


Nikaraguy i Egiptu, któ- | 


43 


Nagrody Pokoju, znakomitego 
chilijskiego poetę i rewolucjoni 
stę Pabla Nerudę, który odczy= 
tal fragmenty płomiehnego poe- 
matu „Niech się zbudzi drwal“. 

Za wierszami Nerudy popły- 
nęły słowa poetyckich utworów 
poety fadzieckiego Konstantego 
Simonowa, poety francuskiego 
Pierre Gamarra, poetki fińskiej 
Elvi Sinervo, wygnańca z faszy- 
stówskiej Hiszpanii Raphaela 
Alberti, które splatały się ze sło 
wami wierszy poctów polskich 
— fwaszkiewicza, Broniewskie- 


go, Gałczyńskiego. W różnych ję 
zykach głoszona była ta sama 
i prawda, to samo najgłębsze prze 
|kcnanie: pokój zwycięży wojnę! 

W wiełu utworach poeci wy- 
razili swe wrażenia z Kongresu. 
Poeta radziecki, Mikołaj Ticho- 
now, odczytał wiersz pt. „Pol 
skie dzieci pozdrawiają Kon- 
giesa "AE" 

Warszawa słała się w utwo- 
rach' poetów całego świata sym 
bolem  niezniszczalności życia. 
symbolem niezłomnej woli po- 
koju. Temu bohaterskiemu nid- 
stu, które gościło bojowników o 
pokój z całego świata poświęcili 
swe wiersze: poeta Pakistanu 
Mani! Ur = Rahman, poeta litew 
ski Antanas Venclova i poetk3 
(bułgarska Elżbieta Bagriana. 

Niezwykle -> entuzjastycznie 
przyjęte zostały wiersze poety 
chińskiego Emi Siao, poświęco- 
ne walce wyzwoleńczej Chin Lu 
dowych. Niemniej serdecznie 
przyjęto fragmenty poematu 
„Hiroszyma* poety murzyńskie- 
go Petera Plackmana. i piękne 
strofy poety tadżyckiego Mirzo 
Tursun - Zade. 

Długo niemilknące oklaski, 
którymi publiczność nagradzała 
utwory poetów - bojowników o 
pokój, jak również przekłady 
tych utworów na język polski, 
były wyrażem hołdu dla piękna 
poetyckiego słowa, wyrazem po 
|wszechnego umiłowania pokoju 
i niezłomnej woli walki o pokój. 


Spotkanie dziennikarzy 
zagranicznych z dziennikarzami 


pols 


23 bm. odbyło się spotkanie 
dżiennikarzy zagranicznych, bio 
rących udział w Kongresie, z 
dziennikarzami polskimi. M. in. 
'udział w spotkaniu wzięli Ilja 
Erenburg, D. Zasławski, sekre- 
tarz generalny Międzynarodo- 
wej Organizacji Dziennikarzy 
Hronek, pp. Fornical i 
Chaintron z biura prasowego 
Kongresu, Domique Desanti, 
Penk Ti oraz ponad 100 wy- 
bitnych dziennikarzy  radziec- 
kich, francuskich, angielskich, 
ametykańskich i innych. 

W imieniu organizatorów 
spotkania Oddziału Warszaw- 
skiego Zw. Zaw. Dziehnikarzy 


e s 
kimi 
RP powitał gości przewodni- 
czący red. Młynarski. 

W imieniu Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy we- 
zwał dziennikarzy całego świa- 
ta do niezłomnej walki o reall- 
jzację uchwał Kongresu sekre- 
tarz generalny tej organizacji 
Hronek, a w imieniu Biura 
Prasowego Kongresu złożył po- 
dziękowanie polskim organiza- 
torom za otoczenie opieką a- 
kredytowanych przy Kongresie 
dziennikarzy Fornical. 

Serdeczna wymiana zdań na 
temat pracy i roli dziennikarzy 
w dziele walki o pokój zakoń- 
czyła „spotkanie. (f) 


List górników wałbrzyskich 
do Maurice Thoreza 


24482: a 

() Górnicy kopalni im. Mau- 
rice Thoreza w Wałbrzychu, z 
okazji wykonania rocznego pla 


jak również |nu wydobycia, wysłali serdecż- 


ny list do sekretarza general- 
nego Komunistycznej Partii 


'w sprawy Ameryki Łacińskiej, Francji — Maurice Thoreza, w 


mówca oświadcza: 

. „Ufamy, że zwyciężymy w 
tej walce o pokój. Wołam jed- 
|nak do pisarzy wielkiego kon- 
itynentu amerykańskiego. Zdo- 
| bedziemy pokój, ale nie macie 


prawa milczeć, potrzebujemy 
|Waszych słów, potrzebujemy 
|Waszej pomocy! Czemu mil- 
czysz Hemingway?  Umiałeś 


|przecież odmalować ręką mi- 
strza życie gangsterów, a czy 
Mac Arthur nie przypomina-Ci 
(gangsterów, o których pisałeś 
|w swych książkach? Czemu nie 
mówisż o pokoju? Czy chcesz 
wojny? -A Ty, Steinbeck, co po- 
wiesz nam o losie Howarda Fa- 
|sta? Czyżbyś się godził z tym, 
|by ten wielki pisarz kraju Jef- 
| fersona pisał swe Książki w 
więzieniu”? 


o swym powołaniu poety: 
„Pytano mnie wiele razy dla- 
|ezego piszę. Mogę odpowiedzieć 
|tylko jedno: piszę dlatego, że 
urodziłem się poetą. Tak — po“ 
wiadają mi — ale twoje poezje 
są sztandarem dla wielu ludzi. 
|Czy sądzisz, że tak być powin- 
no, że twoje książki muszą 
wskazywać ludowi drogę? 


I ja odpowiadam: 


Będę szczęśliwy o file 

ma poezja będzię żyła 

- płomieniem w sercu ludu 

i oświetli drogę pokoju, 
który zdobędziemy walką i 
pieśnią", T 


Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckie 


W zakładach pracy i wsiach całego kraju 


liczne imprezy artystyczne i kulturalne 


| wanie i podziw wśród zwiedza- 


( W Miesiącu pogłębienia przyjaźni polsko - radzieckiej 
cały naród polski daje dowód przyjaźni dła ostoi pokoju Wiel- 


kiego Kraju Rad. W zakładach pracy i na wsiach powstają | 


setki kół TPPR, kursy języka rosyjskiego, odbywają się li- 
czne imprezy, masowo wzrasta prenumerata czasopism ra- 


dzieckich. 


Robotnicy i chłopi woj. olsztyń | artystyczne poświęcone twór- 
skiego zorganizowali w ciągu o- | czości radzieckich poetów oraz 


statnich 20 dni 160 nowych kół; radzieckiej muzyce. 
TPPR, do których zapisało się | dzianych 


ponad 9,5 tys. członków. 


Imprezy 
w woj. bydgoskim 

W Toruniu odbył się ostatnio 
wieczór 
twórczości kompozytorów ra- 
dzieckich. W pow. chojnickim 
zespoły świetlicowe związków 
zawodowych wystawiły m. in. 
sztukę p. t. „Okno w lesie“. 


Wieczornice w świetlicach 
robotniczych Nowej Huty 


We wszystkich świetlicach No- 
wej Huty odbyły się wieczory 


operowy poświęcony | 


w przewi- 
13 dalszych wieczo- 
rach w Nowej Hucie wystapią 
zespoły świetlicowe zakładów 
pracy z Krąkowa oraz zespoły 
młodzieżowe Państwowej Szkoły 
Aktorskiej i Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej i Muzycznej. 


Wystawa radzieckich 
maszyn rolniczych 
w Szczecinie 


W Szczecinie odbyło się otwar 
cie wystawy radzieckich maszyn 
i agregatów rolniczych. Wysta- 
wa ta zorganizowana pod ha- 
słem „Rolnictwo polskie budu- 
jemy w oparciu o pomoc ZSRR“ 


| jących dla osiągnięć 
| Radzieckiego na odcinku rolnic- 
twa. 


Ekipy łączności miasta 
ze wsią w woj. łódzkim 


Ostatnio w woj. łódzkim wy- 
jechało do gromad wiejskich 
spółdzielni produkcyjnych 130 
robotniczych ekip łączności. Eki- 
| py łączności miasta ze wsią z 
POREZ KI Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu wręczyły gro- 
madom wiejskim w gm. Gorzko- 
wice 12 fotogablotek, obrazują- 
cych osiągnięcia rolnictwa ra- 
dzieckiego. - 


bd 
Ostatnio w wcj. olsztyńskim 
przyjęto 7,5 tys. zgłoszeń na pre- 
numeratę czasopism radzieckich. 
Nowi prenumeratorzy prasy ra- 
| dzieckiej rekrutują się w wig- 
kszości spośród robotników oraz 


wzbudziła olbrzymie zaintereso- | mało i średniorolnych chłopów. 


| 


| 


Kończąc Pablo Neruda mówi | 


którym m. in. piszą: 


„Meldujemy ci, drogi To- 
warzyszu, z wielką radością, 
że wykonaliśmy już roczny 
plan produkcyjny. 


Dumni jesteśmy, że kopalnia, 


podjęte dla uczczenia II Świa- 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju, zostało wykonane na 
13 dni przed terminem. Jedno- 
cześnie postanawiamy do koń- 
ca bieżącego roku dać 105 tys. 
ton wegla ponad plan“. 

W dalszym ciągu listu górni- 
cy walbrzysey stwierdzają, że 
w chwili gdy w Warszawie za= 
kończył sie II Światogyy Kon- 
gres Obrońców Pokoju” — gór- 
nicy Wałbrzycha jeszcze moc- 
niej skupiają się w szercgach 
wałki o trwały pokój na świe- 
cie. 


nosząca Twe imię, może za- 

meldować, że  zSbowiązanie, 
p e. 

Lud chiński z 


nowe 


(f) Sekretarz Zarządu Główne 


lgo ZMP, Władysław Góralski, 


członek kierownictwa 43-0sobo- 
wej wycieczki ŚFMD do Chin 
Ludowych, podzielił się po po- 
wrocie do kraju wrażeniami z 
6-tygodniowago pobytu w Chi- 
nach. 


W czasie 6-tygodniowego po- 
bytu — stwierdził m. in. Gó- 
ralski — wycieczka nasza zwie 
dziła północno - wschodnie i 


powstają nowe koła TPPR i odbywają się 


Związku 


południowo - wschodnie Chiny, 
największe miasta chińskie, 20 
fabryk, 20 szkół i uczelni, licz- 
ne muzea i kilka ośrodków rol 
nych, uczestniczyła w obcho- 
dzie pierwszej rocznicy. po- 
wstania Chin Ludowych oraz 
zapoznała się z węzłowymi za- 
gadnieniami politycznymi. 


Naród chiński i jego młodzież 


ptzyjmowali nadzwyczaj 


serdecznie. 

W Chinach na każdym kroku 
widać wielki autorytet, jakim 
cieszy się Partia Komunistycz- 
na i wódz narodu, Mao Tse- 
tung. Gdziekolwiek spotykali- 
śmy się z robotnikami czy chło 
pami — wszędzie wyrażali oni 
radość ze zwycięstwa nad feu- 


nas 


W Warszawie 


zapałem buduje 
życie 


Sekretarz ZG ZMP Góralsk” o swym pobycie 
w Chinach Ludowych 


dałami i kapitalistami oraz z 
powstania władzy ludowej, wszę 
dzie wyrażali swą  nieugiętą 
wolę walki o pokój. Gdziekol- 
wick rozmawialiśmy z robotni- 
kami, chłopami, czy młodzieżą 
odczuwaliśmy wielką sympatię 
całego narodu do Związku Ra- 
dzieckiego, wdzięczność za je- 
go pomoc w budownictwie no- 
wych Chin. 

Naród chiński z zapałem 
przystąpił do odbudowy i likwi 
dacji zniszczeń wojennych. 

Jednym z podstawowych pun 

tów rewolucji w Chinach jest 
przeprowadzanie reformy 'rol- 
nej. 
+ Po zapoznaniu się z sytuacją 
w Chinach — stwierdził na za- 
kończenie Góralski — członko- 
wie wycieczki ŚFMD przesłali 
list do ONZ, domagający się u- 
sunięcia z Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych przedstawi 
ciela marionetkowego rządu 
Czang  Kai-szeka i powołania 
rzeczywistego reprezentanta 
Chin, przedstawiciela Chin Lu- 
dowych. ś 


rozpoczęły się 


obrądy Międzynarodowego 
Zrzeszenia 
e p Là 
Prawników-Demokratów 
( W Warszawie rozpoczęła |. Sprawozdanie z działalności 
się sesja Rady Międzynarodo- | Międzynarodowego Zrzeszenia 
wego Zrzeszenia Prawników - | złożył gekretarz tej organizacji, 
Demokratów. W sesji tej wzieli | adwokat fracuski — Joe Nord- 
udział przedstawiciele ponad | man. 
20 państw, którzy byli również Obrady trwają. 
delegatami na II Światowy z 


Kongtes Obrońców Pokoju. 
Obradom przewodniczył de- 


legat prawników włoskich — 


senator Terracini, który stwier 
dził w zagajeniu, że sesja po- 
święcona będzie sprecyzowa- 
niu zadań postępowych praw- 
ników całego świata, w realiza- 
cji uchwał II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. 

W imieniu prawników pol- 
skich powitał zebranych wice- 
marszałek Sejmu Wacław 
Barcikowski, 


W dniu 23 bm. w godzinach 
wieczornych odbyło się w War- 
szawie w sali Stołecznej Rady 
Narodowej spotkanie prawni- 
ków „polskich z prawnikami za- 
granicznymi, delegatami na II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju i- uczestnikami sesji 
Rady Międzynarodowego Zrze- 
szenią Prawników Demokra- 
tów. 

Spotkanie odbyło się w bar- 
dzo serdecznej atmosferze, 


ino jednogłośnie 


„|niają podatki. 


Nr 534 
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9 obrońców pokoja 
przed sądem 


wojskowym w Ankarzć 


(t) PRAGA (PAP). — Jak do* 
nosi agencja Telepress, 9 czoło” 
wych działaczy tureckiego tow8 
rzystwa obrońców pokoju stanę | 
ło przed sądem wojskowym W) 
Ankarze. Proces toczy się przyj 
drzwiach zamkniętych. Wśród 
podsądnych, których oskarża się 
o „szerzenie idei podżegających 
do buntu“ — znajduje się prze* 
wodniczący Towarzystwa Boral 
i sekretarz generalny Dżemgil. 


USA chcą uzbroić 
500 tysięcy 
Japończyków 

(1) PEKIN (PAP) — Dzien* 
nik „Żenmindżibao* podaje sz8| 
reg faktów, świadczących  5| 
przygotowaniach imperialistów 
amerykańskich do agresji na 
Dalekim Wschodzie. Imperialis] 
ści amerykańscy, prócz zamó* 
wień na produkcję broni udzie 
lonych japońskim koncernom 
przemysłowym na sumę 140 mil 
lionów dolarów — zamierzają. 
uzbroić dó wiosny 500 tysięcy] 
żołnierzy japońskich. Liczne 0* 
kręty japońskie pod dowódze 
twem oficerów japońskich wy” 
korzystane były w czasie IĄ* 
dowania desantów w Korei. 

Mac Arthur przeprowadza ` 
becnie tajne rokowania z rzą* 
dem japońskim, dotyczące za“ 
warcia „orozumienia wojsko 
wego, zgodnie z. którym Stanf 
Zjednoczone dostarczą Japonił 
broni na sumę jednego miliard 
da dolarów. 


Londyńczycy 
potępiają Szy kany 
rządu wobec 


obrońców pokoju 


LONDYN (PAP). Dnia 22 bm 
odbył się w Londynie wiec zor- 
ganizowany przez Brytyjską 
Radę Krajową dla Spraw Swo 
bód Obywatelskich. Uchwalo 
rezolucję, p 
tępiającą metody rządu w sto 
sunku do obrońców pokoju. R€- 
zolucja stwierdza, że uniemo- 
żliwienie przez rząd odbycia 
kongresu w Sheffield jest nie? 
bezpiecznym precedensem. 

Występujący na wiecu mówą 
cy ostro potępili metody władą 
brytyjskich. Adwokat Pete! 
Pain powiedział m. in.: Musim” 
bronić naszych swobód, mus 
my bronić wolności słowa i Zê“ 
brań, która dotyczy Zzarjgwn 
nas jak i obcokrajowców. 


Marynarze polscy 
protestują przeciwko 
uwięzieniu 
Henri Martina 


(f) Przebywający w Szczecinie] 
marynarze polskich statków half 
dlawych wysłali do Franců 
skiego Trybunału Wojskoweś', 
w Tulonie pismo, protestuja 
ce przeciwko uwięzieniu mary 
narza Henri Martina, który W 
stepował przeciwko wojnie 
Vietnamie i podbojom kolonial 
nym. 


Nieustanna zwyżka 
w Anglii 


() LONDYN (PAP) — Je 
wynika z danych  ogłożzonyć!| 
w „Daily Express“, w chw 
obecnej w Anglii 2.830 tysie 
rodzin zarabia zaledwie 4 fu 
ty 16 szylingów tygodnia 
Znaczną część tej sumy pochiśj 


wykonując  szaleńcze 
magnatów Wal! Street, dotycz 
ce przygotowań wojennych co 
raz bardziej obniża stopę % 
ciowa mas pracujących kraji 

„Daily Express“ pod wymo 
nym tytułem „Czarny Paździć, | 
nik“ ogłosił ciekawy kalenda 
z którego wynika, że'w ciąć) 
października codziennie drożó| 
ły w Anglii jakieś artykuły 5P 
żywcze lub towary przemyśl” 
we. Oto ten kalendarz: 

1 X. — podwyżka cen bł” 
tów za przejazd środkami 
munikacji miejskiej; 2. X. 
podniesienie cen opon row! 
wych i samochodowych, 3. X 
podrożał ryż; 4, X. — pod! 
żały płaszcze dziecięce; 5. X. 7 
wełniane ubrania dziecinne; 
X. — podrożały baterie do 
biorników radiowych i lata 
ręcznych; 7. X, — wiadra, 
nienki itp.; 8. X. — czekolady 
9. X. — gotowe ubrania, plas 
cze i koszule, 10. X. — nici it 
11. X, — smary; 12 X. —B 
wełna i wata; 13. X. — d 
14. X. — zabawki; 15. X, — J 
hy i sk 


si; 17. X — 
skie; 18. X. — papier 
wy; 19. X. — obuwie; 20. ~ 
wyroby trykótarskie; 21. X. 
futra i wyroby futrzane; 2% 
— ciastka; 23. X. — koszule 

skie; 24. X. — przędza; 29. * 
nici do wyszywania; 26. % w 
kawa; 27. X. — pidżamy 

skie i dziecinne; 28. X. 7 
pety; 29. X. — swetry WE” „ 
ne; 30. X. — dywany; 31. X% j 
wyroby tytoniowe. 

Minister aprowizacji we 
przemawiając niedawno PIi 
radio zmuszony był stwier jp, 
iż sytuacja aprowizacyjna 
gli jest gorsza niż w roku f 
i że rząd nie zamierza yy 
systemu kartkowego na arty 
ły spożywcze i  przedi 
pierwszej potrzeby, 
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Moskiewski zespół taneczny 


„Bieriozka* na występach w Łodzi 


(f) W Łodzi gościł przybyły do 
Polski z okazji Miesiąca po- 
głębienia przyjaźni polsko-ra= 
dzieckiej, 35-osobowy moskiew- 
ski zespół taneczny „Bieriozka”, 
pod kierownictwem * artystycz- 

«Nnym i choreograficznym wy- 
bitnej artystki, laureatki nagro- 
cy stalinowskiej, Nadieżdy Na- 
dieżdiny. 

Znakomity zespół wystąpił- w 
Łodzi dwukrotnie w sali Pań- 
stwowego Teatru Powszechnego. 
Publiczność, złożona w przewa- 
zającej liczbie z łódzkich przo= 


downików pracy, oklaskiwała 
entuzjastycznie zarówno prò- 
dukcje taneczne jak i występy 
śpiewacze oraż muzyczne soli- 
stów: Lidii Kowalskiej, Wiery 
Sawieljewej, laureata wszech- 
związkowego konkursu wyko- 
nawców muzyki na instrumen- 
tach ludowych Pawła Niecipo- 
renki, Borysa Ticltonowa i 
Eugeniusza Kużniecowa. 
Owacje, zgotowane zespołowi 
po skończonym przedstawieniu. 
zamieniły się w manifestację 
przyjaźni polsko = radzieckiej, 


8 Powszechnych Domów 
Towarowych wykonalo już 


roczne plany 


_ Do dnia 18 listopada bre8 Po- 
"szechnych Domów  Towaro- 
wy h wykonało już roczne pla- 
hy. Pierwszym z nich bvł Po- 
wszechny Dom Towarowy w 
Ełku. Następnie wykonały pla- 
ny roczne następujące PDT: 
Wałęz, Zielona Góra, Kłodzko, 
Gorzów Wlkp., Szczecinek, Za- 
Mość i Suwałki. 


Centrala Handlowa Przemye 
su Metalcwego wykonała przed 
terminowo roczny plan obrotów 
hurtowych w dniu 20 listopada 
br. 

Osiągnięcie swe pracownicy 
CHPM traktują jako wkład w 
dzieło utrwalenia pokoju. 


26.600 ton węgla zaoszczędzili 


kolejarze okręgu szczecińskiego 
w ciągu l0 miesięcy 


(M W wyniku współzawod- 
-"Nnictwa długookresowego, podję- 
tego na apel Lidii Korabjelniko- 
Wej, załogi parowozowe szcze- 
cińskiej Dyrekcji Kolei zaoszczę 

ziły w ciągu 10 miesięcy rb. 
26.600 ton węgla. d , 

Współzawodnietwo to, w któ- 
Tym bierze obecnie udział 58 dru 
Żyn parowozowych, przyczyniło 
się do zwiekszenia oszczędności 
węgla o 12.5 proc. na 1000 brutto 
tonokilometrów. 

Realizując swe zobowiązania 
oszczędnościowe dfużyny paro- 
w%.owe zastosowały przy opala 
niu kotłów miał węglowy, co 
Tównież przyczyniło się do po- 


ważnego zmniejszenia zużycia 
węśla. A 


W akcji wyróżniła się szcze- 
gólnie załoga parówozu PT 47- 
140 z parowozowni Szczecin, 7 
masżynistą Wincentym Jonczy- 
kiem na czele, który w okresie 
czterech miesięcy zkoszczędził 
134 tony węgla. Jednocześnie 
Jonczyk wykonuje zobowiązania 
długookresowe przejechania na 
swym parowózie 140.000 km bez 
remontu. 


We współzawódnictwie w 0- 
szczędnyrn zużyciu paliwa przò- 
dują obecnie  parowozownie 
Słupsk i Szczecinek. 


Narada aktywu rolnego ' 
woj. szczecińskiego 


(f) Sprawa szerszego wyko- 
Tzystania | zastosowania zda- 
byczy nauki i praktyki radziec- 
tego rolnictwa, a zwłaszcza 0- 
Slągnięć przodujących sowcho- 
zów radzieckich w pracy Pań- 
stwowych Gospodarstw Rol- 
nych, była głównym tematem 
Tarądy dyrektorów zespołów 
GR, przewodniczących rad ze 
 NMołowych i sekretarzy komi- 
 tetów zespołowych PZPR woj. 
„Szczecińskiego. 
"Żywo dyskutowano również 


nad zagadnieniem współpracy 
dyrektorów, przewodniczących 
rad i sekretarzy komitetów ze- 
społowych PZPR, wskazując 
na niedociągnięcia w tej dzie- 
dzinie. Ponadto omówiono spra- 
wę mechanizacji pracy, szkole- 
nia kadr, wysuwania przodują- 
cych robotników na kierowni- 
cze stanowiska, zwalczania re- 
sztek analfabetyzmu wśród ro- 
boñ ików rolnych oraz szereg 
innych aktualnych spraw zwią- 
zanych z pracą poszczególnych 
zespołów PGR. 


Gromada Zagrody zwyciężyła 
we współzawodnictwie 
w dostawach zboża 


W zarządzie Głównym ZSCh 
odbyło się posiedzenie Głównej 
Komisji Współzawodnictwa Pra 
cy w rolnictwie. Tematem ob- 
rad była ocena współzawodnic- 
twa w dostawie zboża do gmin- 
nych spółdzielni w sierpniu i 
wrześniu br. 
We współzawodnictwie tym 
brało udział ponad 7.700 gro- 
mad. g 
„Za uzyskanie najlepszych wy- 
ników w planowej dostawie 
zboża I nagrodę krajową komi- 


gromadzie Za- 
grody, w pow. biłgorajskim, 
woj. lubelskiego, która wyko- 
nala terminowy plan dostawy 
zboża w 195 proc. 

II nagrodę zdobyła wieś 
Dźwierzuty, w pow. Szczytno, 
woj. olsztyńskiego. III nagrodę 
gromada Rogów, pow. Gostyń, 
woj. poznańskiego. > 

Nagrody przyznane bedą w 
formie radioodbiorników, biblio- 
tek itp. Na ich zakup przezna- 
czono 25.000 zł. 


sja przyznała 


„Ruchoma wystawa gospodarcza 


<w. 


(f) W Rzeszowie otwarta zo- 
stała ruchoma wystawa gospo- 
darcza, obejmująca trzy zasa- 

nicze działy: przemysłu, rolni- 
Ctwą i leśnictwa. Wystawa o- 

 brazująca za pomocą pontysło- 
= Wych plansz i pięknych ekspo- 
Natów dorobek i perspektywy 


w Rzeszowie 


przemysłu oraz rolnictwa w ska- 
li krajowej, połączona jest z wy- 
stawą osiągnięć przemysłu i rol- 
nictwa województwa rzeszow- 
skiego. 

Wystawa cieszy się dużą frek- 
wencją zwiedzających. 


Pi 


Wiadomości sportowe 


Sportowcy — delegaci kongresowi zwiedzają 
Akademię Wychowania Fizycznego 


~- Sportowcy — delegaci zagranicz 
u na II Światowy Kongres Obron- 
AW Pokoju zwiedzili we czwartek 
pęsdemię Wychowania Fizycznego, 
ży czym byli podejmowani przez 
A zewodniczącego GKKW, tow. pos. 
Otykę lampką wina. 
wgżłonkowie delegacji fińskiej, prze 
„ędnieczacy Kołarskiego Zw. FIń- 
x lego, Hagstroem, oraz nauczyciel 
f. t czynny lekkoatleta Honko- 
Me wyrazili się z wielkim uznā- 
zyj o Akademli Wychowania Fi- 
ta znego.. Finowie uważają, że jest 
m jeden z najbardziej wzorowych i 
„„Woczesnych obiektów tego rodzaju 
Europie. ' 
| * 
1Trzykrotna mistrzyni świata w 
idzie szybkiej na lodzie, Maria 
a owsa, zachwycona jest tempem 


| 


odbudowy Warszawy Orńz serdecz- 
nyuścią i gościnnością, z jaką spot- 
kała się w stolicy Polski i w Kae 
towicach. 

— Z pobytu w Polsce i ze spot- 
kań ze sportowcami polskimi za- 
chowam jak najmilsze wspomnie- 
nie — oświadczyła Isakowa. 

Wieczorem zasłużona mistrzyni 
sportu przybyła na stadion WP, 
gdzie została owacyjnie powitana 
przez licznie zebranych członków 
CWKS. Najntłódsza członkini klubu 
ofiarowała mistrzyni bukiet czerwó- 
nych róż, a płk Czarnik — piopor- 
czyk CWKS. 

Isakowa podziękotwała za serdecz- 
ne przyjęcie I uciała się na salę gim- 
nastyczną, gdzie przeprówadziła po- 
kazowy trening z sekcją łyżwiatską 
CWKS. 


` Mistrzostwa LZS okręgu szczecińskiego 
w strzelaniu 


podna z Imprez, organizowanych 
Mal OZ$5S w Szczecinie w ramach 
sa laca Pogłębienia Przyjaźni Hol- 
Ok Radzieckiej. będą Mistrzostwa 
lanpetu szczecińskiego LZS w strze- 
bird które rozpoczną się dnia 26 

na strzelnicy Bezrzecze w 


Szczecinie 

W kilk 

W kilku 
klstrzostwa gimnastyczne Polsk!, 
IE miały się odbyć w dniach 23 
toone a 


w Warszawie, zosiały prze- 
a 2 | J trudnta. 


m edtug doniesienia prasy czecho- 


Btlciej, skład reprezentacji pie 
aalazskiej cą na ue z Polską 
Mogt Zedstawlać się następująco: w 
la, 70] Majdloch, w koguciej Muz- 
kie, 7. płórkowej Zachara. w lek- 
w anos, w półśredniej Koudela. 


śr + 
Raga Snie) Torma. w 
demacher t w ciężkiej Netuka. 


w 
Ralętwszy krok bokserski w War- 
ie rozpocznie się w sobotę 26 


półciężkiej 


w mistrzostwach wezmą udział 
reprezentacje 12 powiatów w licz- 
bie około 330 osób, w tym okójo 


60 kobiet. Poza konkursem w Za 
wodach weźmie udział młodzież 
szkół szczecińskich. 

» 
zdaniach 


bm. w sali Budowlanych, Do tur- 
nieju zgłosiło się około 60 zawod- 


ników. Najwięcej młodych pięścia-. 


trzy zgłosił POS LA Warszawa. 


Finałowy mecz piłkarski o puchar 
turnieju miast -między Łodzia 4 
Wałbrzychem odbędzie się w nie- 
wałbrzychu. 

w- 

w dniu 1 gtudnia rozpocznie sie 
w Katowicach obóz kondycyjny ho 
kejowy Kadry narodowej, który 
trwać bedzie do 10 grudnia. Obóz 
prowadzić będzie sędzia Michalik 
i trener Kasprzycki, 


dzielę w 


— Ogłaszam II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju za zam- 
knięty — oświadcza Pietro Nen- 
nt. 

Jeszcze w hali kongresowej 
rozbrzmiewają huczne oklaski, 
okrzyki, jeszcze we wszystkich 
zakątkach potężnego gmachu 
Domu Słowa Polskiego roż- 
brzmiewają ostatnie tony hyn- 
nu młodzieży demokratycznej, 
kiedy z kabin tłumaczy pada 


„przelłumaczony na 10 jezyków 


komunikat: 

— Dziesiątki tysięcy mieszkań 
ców Warszawy zgromudziły się 
na placu Zwycięstwa, aby ma- 
nijestować nu cześć pokoju, na 
cześć II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i jego u- 
chwał. 

Delegaci opuszczają salę ob- 
rad i udają się na plac Zwycię- 
stwa. Sala pustoszcje. 

W tym samym czasie tysiace, 
tysiace ludzi w pochodach i po- 
1edynczo udają się w tym sa- 
mym kierunku. 


Wspaniały widok rozpościerał 
się z dachu wieżowca na placu 
Wareckim. Jak okiem sięgnać 
ulicami posuwał się kolorowy 
olbrzymi wąż. Z wąskich uic 
przeniósł się na rzęsiście oświe- 


TRYBUNA LUDU 
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Lud Warszawy manifestuje 


tlony plac Zwycięstwa. Wysoko 
ponad placem, splotły się świa- 
tla reflektorów w piękny stożek. 
Boczne reflektory  oświetlaję 
plac. Za chwilę znikły już pu- 
ste plamy. Caty plac pokrył się 
lasem różnobarwnych propor- 
ców, sztandarów, transparentów. 

W czasie defilady młodżięży, 
zza domów Wierzbowej wypły- 
wa fala młodzieży 
dniami w rękach. 

Nawet z lej odległości widać 
doskonale olbrzymie litery usta 
wione przy wylocie ul. Wierzbó= 
we. Czytamy: pokój! 

A oto znany warsżawiakom 
cyrk „Trumanillo". Na samocho 
dzie jedzie orkiestra trumanow= 
ska: kukły marionetkowych mi- 
nistrów państw kapitalistycze 
nych grają pod batutą „mae- 
stro“ Trumana. Za samochodem 
idzie szereg innych znanijeh 
„grajków* z tej kompanii. Ku- 
kły są doskonałe. Publiczność i 
delegaci wybuchają głośnym 
śmiechem, 

Tu nie trzeba tłumaczy. Wszy 
scy doskonale rozumieją o co 
chodżi. 

Śmicją sie Murzyni, śmieją się 
Polacy, śmieją się Anglicy, śmie 
ja się wszyscy. Słychać okrzyki: 


z 


pocho- | 


„Precz ż podżegaczami wojen- 
nymi", „Precz z imperialistami'i 


$ 


Defilada ma się ku końcowi. 
Gstatnia grupa przechodzi przetl 
trybuna. Koniec defilady. Potęż- 
na fala publiczności podbiega 
pod trybunę. 


Każdy 2 mieszkańców chciał- 
by chociaż dwa słowa zamienić 
2 którymś ż delegatów. 


Dwóch harcerzyków podaje 
Jean Laffitte białą kartkę. Tlu- 
macz próbuje im coś perswado- 
wać. Otrzymują autograf i od- 
chodzą zadowoleni. 


Tysiace, tysiące... nieprzeliczo 
ne mrowie głów na placu Zwy- 
cięstwa. p 

I jedeń wielki okrzyk: Pokój 
zwycięży. Stalin z nami. 


$ 

Na niebie krzyżują się ŝwta- 
tła reflektorów, 

A na placu niebiesko od bte- 
kitnych cthorągiewek, i jasno od 
uśmiechów ludzi o twardych. 
spracowdnych dłoniach, którzy 
mówią: „W odpowiedzi na ató- 

i my zbudujemy nowe domy. Na- 
szynt pokojewym czynem — sz% 
|ściolatku przed terminem"... 


Już tylko kilka dni dzieli nas 
od Narodowego Spisu Powszechnego 


Dnia 3 grudnia na ierenie stolicy, jak również na terenie 


całej Polski przeprowadzony 
wszechny. Przygotowania do 
wy są w pełni. 

Jednym z najważniejszych. 
warunków sprawnego przepro - 
wadzenia spisu jest dobre zorga 
nizowanie i przeszkolenie apa ~ 
ratu spisówego. Dlatego też zgo- 
dnie z instrukcjami Komisarz 
Spisowy na m. st. Warszawę 
prowadzi energiczne szkolenie 
powołanych komisarzy rejono = 
wych i obwodowych. 


Szkolenie dobiega końcn 


Szkolenie komisarzy spiso- 
wych na terenie Warszawy do- 
biega końca. 25 bm, ukończy 
kurs ostatnia grupa kandydatów 
na komisarzy spisowych. Prze- 
szło 50, procent tych komisarzy 
ukończyło już kursy, 

Komisarze spisowi rekrutują 
sie z uczniów szkół ogólnokształ 
cących i zawodowych, oraz stu- 
dentów wyższych uczelni. I tak 
szkoły wyższe dostarczyły 1098, 
średnie 1976, a zawodowe 751 
komisarzy. 


zostanie Narodowy Spis Po- 
tego spisu w obrębie Warsza- 


Szkolenie komisarzy odbywa 
się na dwudniowych kursach. 
Wykładowcami są dyrektorzy 
gimnazjów i szkół zawodowych, 
joraz asystenci wyższych uczel- 
ni. 


Uświadamiać © roli 
i zadaniach spisu 


W związku z przygotowania - 
mi do spisu wrogie elementy u- 
lata szerzyć dywersyjne plot- 
ki, jakoby dane spisowe miały 
służyć władzom finansowym do 
wymiaru podatków, likwidacji 
przedsiębiorstw itp. 

Jest zatem zadaniem rad na- 
rodowych, komitetów bloko- 
wych, organizacji społecznych, a 
przede wsżystkim ZMP przepro 
wadzić szeroką akcję uświada - 
| miającą o znaczeniu i celach spi 
|su. Należy podkreślać, że zgod- 
nie z artykułem 12 dekretu o or- 


dane spisowe służyć będa tylko 
i wyłącznie do telów śtatystycz 
nych i nie mogą służyć żadnym 
innym celom. 


Wszysty powinni pomagać 

Spis na terenie Warszawy w 
|znacznej mierze przeprowadzać 
będą sami mieszkańcy wypełnia 
jąc dostarczone im przez kumi- 
sarzy formularze. ©sob,, które 


bedą miały jakiszolwick wst- | 


pliwości przy wypełnianiu for- 
|mularzy spisowych powinny się 
zwracać do komisarzy. ` 

W celu ułatwienia pracy ko- 
|misarzóm i szybxiszo brzepto- 
|wadżenia spisu mieszkańcy sto 
|liey, którzy nie mają żajęż w 
niedzielę dnia 3 zradnia powin- 
ni oczekiwać w mieszkaniach 
przybycia komisarzy, 

Ćała ludność powinna ulat- 
| wiać pracę komisarzoni spisa - 
|wym. Wszyscy powinni udrie- 
jlać komisarzom spisowym ści- 
słych danych, bądź też sunuen - 
inie wypełniać otrzyimans for: 


ganizacji statystyki państwowej | mularze, 


Wystawa pomysłów racjonalizalorskich 
w budownictwie popularyzuje nowe 


- 


Przez sale zorganizowanej w 
gmachu Centralnego Zarządu 
Budownictwa _ Przemysłowego 
przy ul. Wilczej 50 w Warsza- 
wie, wystawy pomysłów racjo- 
nalizatorskich w budownictwie, 
przewijają się dziesiątki zwiedza 
jących. Są wśród nich budowla 
ni stolicy, jest młodzież szkół 
zawodowych, są przygodni prze 
chodnie, których  przyciągnęło 
wywieszone przed wejściem do 
gmachu ogłoszenie o wystawie. 
Estetycznie, planowo  zorgani- 
zowana wystawa budzi podziw 
i zainteresowanie wszystkich 
zwiedzających. I nic dziwnego. 
Jest ona bowiem pierwszą wy- 


stawa, obejmującą nieomal ca- 
ły dotychczasowy dorobek ra- 
cjonalizatorów i nowatorów 
budownictwa. 


Organizatorzy wystawy poka 
żali przykłady racjonalizacji i 
nowąatorstwa na wszystkich od- 
cinkach budownictwa od orga- 
nizacji placu budowy, poprzez 
poszczególne fazy wykonaw- 
| stwa, aż do ostatnich robót wy- 
kończeniowych. Pokazano za 
równo usprawnienia technicz- 
ne. jak i organizacyjne. 


Nie ma dobrej roboty na bu- 
dowie przy źle zorganizowanym 
placu. robót. Słusznie slało się, 


cy budownictwa, znalazła nale- 


w CZBP. Przejrzyste, zrozumia 
łe nawet dla niefachowca plan- 
lsze, wykresy, oraz makieta 
przedstawiają dobrze zorga- 
nizowany płac budowy. Wzoro- 
wo rożplanowane trasy trans- 
portu wewnętrznego odpowied- 
nio umiejscowione składowiska 
materiałów, - zabudowania, 
wszystko to posiada niezmier- 
nie ważne znaczenie dla plano- 
wego przebiegu robót. 

Oto makieta warsztatu zbro- 
jarskiego _ większej budowy. 
Warsztat ten może znaleźć za” 


stosowanie na każdej budowie. 


że ta podstawowa zasada pra- | 


żyte podkreślenie na wystawie | 


metody pracy 


nastawiony jest bowiem za- 
równo na przygotowywanie po- 
szczególnych prętów, jak i ca- 
łych ełementów zbrojenia. W 


dzenie pomysłu Henryka Tar- 
giela z PBP-4 ułatwiające pro- 
stowanie drutu stalowego zwo- 
żonego w kręgach. h 


Organizacja placu budowy 
| Na plac budowy wjeżdżają 
i| maszyny budowlane. Roboty 
ziemne wykonywane przy uży- 
jciu spychaczy i koparek, które 
zastępują pracę setek robotni- 
ków nie trwają dlugo, Wykopy 


damentowych. Do pracy przy- 
stępują murarze, cieśle, beto- 
niarze, zbrojarze. 


Trzecie stoisko wystawy, o- 
 bejmujące usprawnienia w za» 
kresie robót stanu surowego o- 
twiera plansza iiuswująca wy- 
niki rekordów murarki zespoło- 
wej. Na schodkach, utworzo-= 
nych przez mur widzimy ko- 
|lejno nazwiska tów. tow. Kra- 
jewskiego, Paducha, Dzięcioła, 
Szadkowskiego, Religi i innych. 


Obok wykres nowego wielo- 
rzędowego wiązania murów. 


Zastosowanie 
cennych doświadczeń 
radzieckich + 


Powszechną bolączką budow- 
,nictwa jest stosunkowo duży 
procent niszczonych przy tran- 
| sporcie materiałów — w pierw- 
¡szym rzędzie cegieł Na wielu 
budowach procent stłuczonych 


cegieł przekracza 20. W skali 
rocznej oznacza to milionowe 
straty. Cenne doświadczenia 


| budowlanych przodującego prze 
mysłu budowlanego ZSRR po- 
kazują jak można w sposób sku- 
teczny i pewny walczyć z tym 
marnotrawstwem. Oto tzw. po- 
jemniki Malcewa zapobiegające 
rozbijaniu cegieł przy tran- 
sporcie, oraz eliminujące ośmio- 
krotny przeładunek każdej ce- 


makiecie zwraca uwagę urzą- | 


zapełniają się betonem ław fun | 


gły w drodze z cegielni dó rąk 
murarza. ' 

Oto rusztowanie przenośne 
pomysłu Maksymienki, umożli- 
wiające pracę murarza na sta- 
łej, najodpowiedniejszej do mu- 
rowania wysokości. | 
Obok nowe pomysły kubłów i 
czerpaków do zapraw, znany 
już na wszystkich budowach 
|warstwopion Paducha, listwy 
|do tynkowania Fronczaka. 

Wiele (ciekawych i tenrych 
pomysłów racjonalizatórskich o- 
bejmuje' również dział robót 
| ciesielskich i betoniarskich. 


Około 200 pomysłów > 
racjonalizatorskich 


W stoisku prefabrykacji uwa- 

gę zwraca zdjęcie wykonanego 
|w Polsce na podstawie projek- 
tów radzieckich inżynierów 
| wielkiego kombajnu do beto- 
nowania słupów, podciągów i 
| stropo-dachów. 
Dalsze stoiska- obrazują u- 
|sprawnienia organizacyjne i te- 
|chniczne w zakresie robót kli- 
jmatyzacyjnych, sanitarnych, €- 
|lektrycznych, wodnych. Nie za- 
|pomniano o waźnej dziedzinie 
bezpieczeństwa i higicny pra- 
cy. U 
Około 200 pomysłów racjona* 
lizatotskich zgromadzonych na 
wystawie w CZBP świadczy 
najlepiej o twórczym wysiłku 
załóg budowlanych, o niezłom- 
nej woli -realizacji poważnych 
jzadań wytkniętych budowla- 
nym przez Plan 6-letni. Budo- 
wlani stale i systematycznie 
podnoszą wydajność pracy dro- 
gą wciąż nowych usprawnień, 
droga lepszej organizacji pracy, 
rozwoju współzawodnictwa. W 
oparciu o doświadczenia ludzi 
wielkiego przemysłu budowla- 
nego Związku Radzieckiego bu- 
dowlani naszego kraju \sięgaja 
|i po coraz lępsze wyniki. Wysta- 
wa pomysłów  racjonalizator- 
skich w CZBP ma wszelkie da- 
ne ku temu, by spełnić swe za- 
danie popularyzacji najlep- 
osh metod pracy wśród ogółu 
budowlanych. (S) 


Załoga ZWUT wykonała 


(Kor. wł.) Podjęte przez zało- 
gę Zakładów Wytwórczych U- 
rządzeń Telefonicznych zobo- 
wiązania w zwiazku z II Świa- 
towym Kongresem Obrońców 
Pokoju zostały nie tylko wyko- 
nane — ale dzięki pracy i świa 
domości robotników, którzy do” 
ceniając znaczenie wielkiego 
wydarzenia historycznego 
znacznie przekroczone. 


W rezultacie suma przekro- 
czenia zobowiązań — przy 295 
zespole dała 55.931 zł i 15 gr. 

Największy sukces osiągnął 
cera iia Ha 


Ob. Sternicka zobowiązała się 
wykonywać 137 proc. a wyko- 
nała 193,1 proc. normy. 

Tokarska, Poniatowska, Sko- 


swe zobowiązania z nadwyżką 


czeń przekroczyły przeciętnie 
swe zobowiązania o 20 do 25 
proc. Ogólna suma zobowiązań 
oddziału T. P. 3 wynosiła 8.134 
zł i 90 gr. Zespół tego oddziału 
przekroczył swe zobowiązania 
o 22,6- proc. F 


Na specjalne wyróżnienie te- 
go zespołu zasługuje ob. Ma- 
gierska, która zobowiązała się 
wykonać 185 procent normy 
a wykonała 235,5 proc. 


Zespół nakładaczek schema- | 


tów w dniach Warty Pokoju, 
przekroczył normę wykonania 
zobowiązań o 39.2 procent. 


Poza tym z oddziału T, P. 1 
wyróżnili się Paczkowski, Szat- 
kowska, Turadek, 


Ob. Jędrzejewski z oddz. T. 
P. 2 zobowiązał się wykonać 
150 proc, normy — a wykonał 
180 proc. 

W óddziale T. P. 7 wyróżnili 
się: Sisiński i Wojciechowski, 
którzy przekroczyli normy © 
trzydzieści kilka procent. 

Duże sukcesy osiągnęli też 
tow. tow.  Usińska, Walczak, 
Szczęsny — którzy przekroczy-, 
li znacznie podjęte zobowiąza- 
nia. 


Krasniewski, Zagórny, Caliń- 
ska z działu T. P. 8 nie pozo- 
stali w tyle za swoimi towarzy- 


szami i przeciętnie przekroczy” | dowlanych, 


li swe normy o 25 procent. 
A. P, 


Echa pokongresowe 
w województwie warszawskim 


SOCHACZEW. — Załoga Fa- 
bryki Sztucznego Jedwabiu w 
|Chodakowie, pow. Scchaczew. 
wykonała zobowiązania podjęte 
dla uczczenia H Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, któ 
rych wartość wynosi 15.859 zi. 

52 pracowników, którzy pod- 
(pisali zobowiązania inaywidu- 
alne z terminem wykonania da 
20 łistopada, złożyło meldunek 
o ich wykonaniu w dniu 18 bm 
M. in. zobowiązania urzed ter- 
minem wykonali tow. tow. 
Szczepaniak, Mieczysław Li- 
kerek, Zdzisław  Rostoniak i 
Feliks Buczyński. 

Załoga Zjednoczonych Zakła- 
dów Przemysłu Farmaccutyczne 
go w Boryszewie wykonała zo- 
bowiązania dwa dni przed ter- 
minem. 

Mieszkańcy wsi Emilianów 
dostarczyli bezpłatnie pn metrze 
sześciennym kamienia brukowe 
go na budowę nowej drogi. 

= 

ŻYRARDÓW. — Załoga tkal- 
ni Zakładów Żyrardowskich, któ 
ra dła uczczenia Kongresu Po- 
koju zobowiązała sig wyprodu- 
kować 14.800 metrów „tkanin. 
wykonała to zobowiązanie z po 
ważną nadwyżką dajac 21.039 
metrów wartości 376.650 zł. 

Gch) 


Dzieci pragną pokoju 


Do Powiatowego Komitetu O- 
brońców Pokoju w Sochaczewie 
napłynęło wiele listów i rezo- 
lucjł z życzeniami dla Kongre- 
su od dzieci szkół podstawo- 
wych. Tadeusz Wydra uczeń 
ki. VI-a w Iłowie tak pisze: „Nie 
chcemy wojny; wiemy, że o po- 
kój trzeba walczyć i wiemy, że 
możemy uczyć się tylko w czasie 
pokoju. My, dzieci szkolne pra- 


Dwuletnia Państwowa Szkó- 
jła Pielęgniarska w Białymsto- 
|ku jest pierwszą i jedyną tego 
| rodzaju szkołą na terenie na- 
|szego województwa. Otwarta 
| ona została w rb. i mieści się w 
nówozbudowanym gmachu przy 
ul. Piwnej. Szkoła ta przyjmu- 
|je nowe uczennice dwa razy do 
roku w okresie jesiennym i 


jęcia uczennic na pierwszy se- 
mestr. 


Ponad 100 tys. 


wiosennym. Obecnie trwają przy ; 


gniemy budować szczęście no- 
wej Polski — Polskt Ludowej 
przez swą wydajną naukę”, 
Jerzy Kacprzak, kl. VII-b pi- 
sze: „Wierzymy mocno że Kon 
gres Obrońców Pokoju przy- 
czyni się dò zakazu broni ato- 
mowej, ograniczenia zbrojeń 
ra całym świecie, zakończenia 
wojny w Korei, gdzie gina mi- 
tony takich bezbronnych dzie- 
ci, jak my. Prosimy, by Kon- 
gres Pokoju w Warszawie por 
tępił jak najsurowiej podzega- 
czy wojennych. gdyż my cheo- 
my się uczyć w pokoju". 
Wiece pokojowe 


WARKA. — Wiec pokojowy 
w Warce zgromadził około 1500 
osób. Najliczniej stawili się pra 
cownicy Fabryki Urzędzeń Me- 
chanicznych, kterzy maszerowa- 
li w zwartych szereguch niosąc 
chorągwie i proporczyki. 

W czasie wiecu wpbtyneło no- 
we zobowiązanie załogi Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych. która 
zobowiązała się otoczyć opieką 
nowopowstającą spółdzielnię 
produkcyjną w Kolonii Gośniew 
skiej, oraz podnieść wydajność 
obróbki mechanicznej przez 
zwiększenie o 100 proc szybko= 
ściowego skrawania. co da do- 
datkową produkcję wartości 24 
tys. zł. 

Zobowiązania podieła również 
Gm Spółdzielnia „Eamopomo- 
cy Chłopskiej" i młodzieżowcy. 
_ Po wiecu ruszył pochód uli- 
cami Warki. 

Równocześnie odbył sie druzt 
wice w tzw. Winiarach. dzielni- 
cy Warki, w którym udział 
wzięli robotnicy Fabryki Prze- 
tworów  Owocowych „Winia- 
ry“ oraz mieszkańcy „osiedla 
| i wsi a także młodzież z gim- 
nazjum. (jab) 


E orar "IMki 
Szkoła Pielęgniarska w Białymstoku 
przyjmuje zapisy 


Do szkoly przyjmowane są 
kandydatki w wieku ód 16—30 
lat, które ukończyły 9 klas szko 
ły podstawowej. Uczennice ma- 
ją w szkole bezpłatną bursg_i 
wyżywienie. Nauka również jest 
bezpłatna. Po ukończeniu dwu- 
letniej Państwowej Szkoły Pie- 
lęgniarstwa absolwentki otrzy- 
mają dyplomy, upoważniające 
do pracy we wszystkich pla- 
cówkach zdrowia. 


członków liczy 


Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Olsztynie 


W ramach Miesiąca pogłębie 
nia przyjaźni polsko-radzieckiej 
aktywiści Towarzystwa Przyjaż- 
ni Polsko-Radzieckiej z woj. ol- 
sztyńskiego, przeprowadzili do 
14 bm. w miastach i wsiach — 
855 odczytów na temat pomocy, 
jakiej nam udziela Związek 
Radziecki w realizacji Planu 
6-tetniego. 


Przy wszystkich zarządach 
powiatowych TPPR oraz kołach 
szkoliych i terenowych, zorga- 
|nizowane zostały wystawy pra- 
'sy i'cżasópiśm radzieckich. O= 
gółem zorganizowano 74 takie 
wystawy. 
| % szeregi Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej maso- 
wo wstępuje zarówno młodzicz 


Czynny udział w akcji biorą jak i starsze społeczeństwo. Do 


również 92 ekipy łączności mia- 
sta ze wsią i liczne zespoły ar- 
tystyczne, które wystąpiły z bo- 
gatym repertuarem w 156 
wsiach i miastach naszego wo- 
jewództwa. Zespoły te cieszą 
się dużym powodzeniem. 


Rozwój budownictw 
nowych kad 


Jesienne przymrózki i ostat- 
nie deszcze ani na chwilę nie 
wstrzymały licznych prac budo- 
wlanych w Siedlcach. Szybko 
postępuje budowa Domu Par- 
tii; pierwsze piętro jest już 
prawie gotowe, a do stycz- 
nia, o ile nie staną na przeszko- 
dzie silne mrozy, budynek sta- 
nie pod dachem. 

W ostatnich dniach ruszyły 
|prace przy odbudowie zabytko- 
«ego ratusza. Odbudowywana 
jest jego wieża i wykAńczane 
wnętrza pierwszego piętra, gdzie 
|jeszcze w bieżącym roku znaj = 
dzie pomieszczenie Miejska Bi 
kliotcka. Wieże i przybudówki 
żostaną wykończone kompletnie 
w 1951 roku. W przybudówkach 
znajdą pomieszczenie miejscowe 
organizacje masowe. 

W innych punktach miasta 
prace budowlane prowadzone są 
również bardzo intensywnie. 
(Stacja kolejówa, gdzie po raz 
pierwszy w Siedlcach zastoso - 
wano pracę na dwie zmiany, 
ZOR i inne budowle). Tegorocz 
ny rozmach budownictwa jest 
duży; jednak mimo to tempo 


prac w Siedlcach jest znacznie 
słabsze od warszawskiego. Przy 


czyną jest fakt, że w Siedlcach 
nie stosuje się jeszcze pełnej 
mechanizacji oraz przy wszyst- 
kich budowlach jest za mało ro- 


„|botników - fachowców, szcze - 


golnie murarzy. ' 

Nawet znaczne przekroczenie 
norm przez murarzy siedłcec- 
kich, z których wielu osiąga od 
200 do 360,proc. normy, nie mo- 
że wyrównać braku fachowców. 
Mimo to szczupłe załogi zwy = 
cięsko wykonują swe plany, co 
zawdzięczać należy przede 
wszystkim prowadzonemu na 
szeroką skalę współzawodnictwu 
pracy. 

„Kuleje" natomiast w Siedl - 
cach szkolenie nowych kadr bu- 
przede wszystkim 
murarzy. 

Przyczyną tego jest nicjedno 


13 bm. zostało zorganizowanych 
158 nowych kół, zrzeszających 
7.489 członków. Obecnie' Towa- 
rzystwo Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej w woj. olsztyńskim 
liczy już ponad 100 tys. człon- 
ków. (sw). 


Prace budowlane w Siedlcach 


a wymaga szkolenia 


r murarskich 
krotnie konserwatyzm starych 
majstrów, którzy nie mają ocho 
ty uczyć młodych, obawiając 
się „konkurencji“. Jest to wy- 
raźny objaw braku uświadomie 
nia, a więc słabej pracy rad 
zakładowych i organizacji par- 
tyjnych. 


RADIO 


SOBOTA 35 LISTOPADA 


Program I na fali 1322 m. 

Program dnia 6.00, 15.25, na Jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.13, 11.57, Wib- 
*domości 5.15, 6.30, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.50. 

5.10 Początek audycji, 5.20 Koncert 
dla świata prady, 56.58 Komunikat 
meteorologiczny, 6.10 Wszechnica 
Radiowa, 6.45 Polska pieśń masowa, 
7.00 Muzyka kompozytorów radziec 
kich, 8.05 Muzyka, 8.55 Aud. dia klas 
licealnych, 9.15 Muzyka czeska, 9.50 
„Ze wspomuteń stachanowca* — H. 
Jankina, 10.10 Muzyka popularna. 
10.50 Informacje, 10.55 Aud. dla kl. 
III—IV, 1115 Koncert solistów. 
11.50 Głos mają kobiety, 12.15 Utwo 
ry fortepianowe, 14.30 Aud. dla wai, 
12.55 Na swojską nutę. 13.25 Przerwa, 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 
16.20 Felieton, 6.30 Kompozytor” Ty 
godnia — Sergiusz Prokofiew, 17.05 
Pogsżdanka J. Toepichta dla kur- 
sów partyjnych I-go stopnia Z ey- 
słu: „Budujemy podstawy soócjaltz 
mu", 17.25 Z kraju t ze świata, 18.00 
Tygodniowy przegląd wydarzen, į 
18.15 Koncert pod dyr. Seredyńskie 
Bo, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Aud. dla | 
młodzieży „Gwiazdeczka“ — słuch. 
19.23 Z naszych pieśni, 10.39 Na mu 
zycznej fali, 20.30 Muzyka taneczna. 
21.00 „Ziemia wyżwolona' — słucho 
wisko wg. opow. Wł. Rymkiewicza, 
22.00 Toccaty fortepianowe, 22.10 
Wszechnica Radiowa, 22.30 Rachma 


ninow — Sonata na wiolonczelę d 
fortepian, 23.15 Hymn i koniec au- 
dycji. . 


Program IT na fali 367 m. 


Program dnia 6.45, 13.25, na jutro 
23.55, Sygnał czasu 6.13, Wiadomo- | 
ści, 5.15.. 6.60, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 
23 00, Gimnastyka 6.05. i 

5.10 Początek audycji, 5.20 Kon- | 
cort dla świata pracy, 5.38 Komuni 
kat meteorologiczny, 6.15 Koncert, 
6.50 Muzyka, 7,30 Wszechnica Radia | 
wa. 7.40 Muzyka 01adziecka, 8.05 
Przerwa. 13.30 Aud., dla kl. III—IV, 
1350 Duety fortepianowe. 14.20 Prze 
glad kulturalny, 14.30 Aud. dla kl. 
licealnych. 14.50 ° Koncert pod dyr. 
Górzyńskiego, 15.30 Aud. dla świe- 
tiic dziecięcych, 16.00 Recital forte- 
piańnowy Kucharskiego, 16.20 Dzien 
nik warszawski, 16.55 Muzyka, 16.45 
Gramy w szachy, 17.13 Koncert man 
dolinistów, 17.43 Porudnik językowy. 
18.00 Piosenki w wyk. Chóru Czefan 
da, 18.20 Głos mają kobiety, 16,40 
Pieśni Szaporina 1 Mussorąskiego, 
19.00 Wszechnica Radiowa, 19.26 Z 


cyklu: „Stanisław Moniuszko, 19.53 |. 


Polska pieśń masowa, 20.30 Przy 30 
bocie po robocie, 21.30 Muzyka i ak- 
tualności, 22.00 „Stare | powe“ = 
ode. pow. Rudnickiego, 22.20 Kon- 
cert z Czechosłówacji. 23.10 Róozmo- | 
wy muzyężne, 24,00 Hymn i koniec | 
audycji 
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4426 mieszkanców, 
przybyło Warszawie 
w październiku 


według danych Urzędu Ewi« 
dencji Ludności ludność Ware 


| szawy w dniu 31 października 


liczyła 673.959 osób. 

W październiku przybyło do 
stolicy 24.166 osób, urodziło się 
1.162, a 20.523 opuściły nasze 
miasto. i 

Stan ludności w październi- 
ku żwiększył się więc w porów- 


naniu z końicem września o 4426 ` 


osób. 


Stołeczny zjazd PCK 
10 grudnia br. 


Okręg Warszawski Polskiego 
Czerwonego Krzyża zawiada- 
mia delegatów i zaproszonych 
gości, że I Stołeczny Zjazd De- 
legatów PCK odbędzie się w 
dniu 10 grudnia br, a nie 268 
listopada, jak podano na zapro- 
szeniach į mandatach. 


Nowe kursy 
rzemieślnicze 
uruchamia Zaklad 
Doskonalenia 
Rzemiosła 


Zakład Doskonalenia Rzemio- 


sła w Warszawie powiększy 
ilość - kursów, przygotowaw= 
czych do różnych zawodów 


rzemieślniczych. W związku z 
tym powstanie 10 nowych kur- 
sów, 3 spawałnicze, w tym dla 
kobiet kurs przysposobienia w 
zawodzie tokarskim, 2 kursy 
dla zawodu ślusarskiego, oraz 
kursy czeladnicze w zawodzie 
metalowym, spożywczym, kra- 
wieckim i budowlanym. 

Obecnie ZDR prowadzi 45 po- 
dobnych kursów _rzemieślni- 
czych, które posiadają łącznie 
1.200 słuchaczy. 

Kursy przygotowują do egza- 
minów czeladniczych i mistrzo= 
wskich. 

Zgłoszenia nowych kandyda= 
tów przyjmuje Zakład Dosko- 
nałenia Rzemiosła w Warsza- 
wie, ul. Złota 58. 


Coraz więcej kobiet 
w służbie ruchu MZK 


Przed paru dniami rozpoczął 
się nowy kurs szkolenia kandy- 
datek na konduktorki Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych. Na 
kur teń zgłosiło się 47 kobież. 

Ponadto 43 kobiet i mężczyzn 
zgłosiło się na rozpoczynający 
się w najbliższych dniach kurs 
dla motorowych. 


Studenci pomagają 
przy budowie bursy 


Pracownicy Polskich Kolei 
Państwowych delegowani na stu 
dia na Politechnikę Warszaw- 
ską zobowiązali się dla uczczes 
nia II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju przepracować 
8 godzin każdy przy budowie 
bursy Ministerstwa Komunika= 
cji przy ul. Hożej. 

Pracę swą rozpoczynają w 
dniu dzisiejszym. 


Surowe kary 
.. „ 
dla pijaków 

Wydział Komunikacyjny Pre 
zydium St. R. N. w październi- 
ku br. wycofał 41 kierowcoin 
pozwolenie na prowadzenie po- 
jazdów na okres od 2 tygodni 
do 5 lat za kierowanie pojazda- 
mi w stanie nietrzeźwym. Kie- 
rowcy ci zostali ponadto ukara- 
ni wysoką grzywną pieniężną. 

Miejskie Zakłady Komunika- 
cyjne zwolniły ostatnio z pra- 
cy 7 pracowników za pełnienie 
obowiązków służbowych w sta- 
nie nietrzeźwym. 

Jednocześnie podano do wia= 
domości wszystkim  pracowni- 
kom, że w wypadku używania 
alkoholu w czasie pracy w sto- 
sunku do winnych będą wycią= 
gane najsurowsze konsekwen= 
cje. 
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, Delegacja radzieckich działaczy 
kulturalnych opuściła Warszawę 


W dniu 23 bm. opuściła War- 
szawę bawiąca w Polsce z oka- 
zji Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej, dele- 
gacja radzieckich działaczy kul- 
turalnych i naukowych w oso- 
bach: przewodniczącego Komi- 
tetu Słowiańskiego ZSRR 
gen. Gundorowa, dziekana 
Wydz. Biologiczno - Gleboznaw- 
czego Uniwersytetu Moskiew- 
skiego — prof. Iwana Isajewa, 


redaktora odpowiedzialnego 
czasopisma „Pracownik Medycz- 
ny“ — dr Marii Kazancewej o- 


raz kandydata nauk historycz- 
nych Iwana Chrienowa. 


Gości radzieckich” żegnali na 
dworcu przedstawiciele: Zarzą- 
du Głównego Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej z wice- 
przewodniczącym min. S. Ma- 
tuszewskim na czele, Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych, KC 
PZPR, Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą oraz 
Komitetu Słowiańskiego. 


Na dworcu obecni byli rów- 
nież przedstawiciele ambasady 
ZSRR: radca Zaikin oraz przed 
stawiciel WOKS w Polsce — 
J. Safirow. 


Wystawy w całym kraju z okazji 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej 


Zorganizowane na Wybrzeżu 
w okresie Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej wy 
stawy cieszą się ogromnym po- 
wodzeniem. Na szczególną uwa- 
gę zasługuje wystawa w Po- 
morskim Muzeum w Gdańsku, 
poświęcona reprodukcjom ar- 
cydzieł malarstwa rosyjskiego i 
radzieckiego ze zbiorów Gale- 
rii Tretiakowskiej. 

interesująca jest wystawa 
prac karykaturzystów polskich 
pt. „Karykatura polityczna w 


walce o pokój“, urządzona w: 


Miejskim Zarządzie TPPR. 
„Dom  Książki* zorganizował 
wystawę książki i czasopism ra- 
dzieckich. 

BĘ 


bó) 
i w. Gdyni na uwagę zasługuje 
m. in. wystawa zakładowych 
gazetek ściennych 


się szczególnie wielkim powo- 
dzeniem wśród młodzieży szkol 
nej. 

Studenci Państw. Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Sopocie przygotowują interesu- 
jącą wystawę prac związanych 
tematycznie z Miesiącem pogłę- 
bienia przyjażni polsko-radziec- 
kiej. 

Ogółem w woj. gdańskim 
czynnych jest kilkadziesiąt wy- 
staw, obrazujących życie i do- 
robek Związku Radzieckiego. 


Z okazji Miesiąca pogłębie- 
nia przyjaźni polsko-radzieckiej 
Dom Książki w Białymstoku 
uruchomił pierwszą na terenie 
miasta księgarnię radziecką. 
Wielka liczba klientów już w 
pierwszych dniach otwarcia tej 


nn; poświęco- |placówki świadczy jak wielkim 
nych zagadnieniom pogłębienia | zainteresowaniem 
przyjażni polsko-radzieckiej o- | wśród białostocczan 


cieszy się 


literatura 


raz wystawa dorobku Republik | radziecka, zarówno naukowa jak 
Radzieckich. Ta: ostatnia cieszy li beletrystyczna, 


Praca aktywu świetlicowego 
zw. zawodowego huiników 


Realizując uchwały ogólno- 
polskiej narady aktywu świetli- 
<cowego Zw. Zaw. Hutników 
przystąpił do organizacji na te- 
renie poszczególnych hut, świe- 
tlic oddziałowych, utworzonych 
na wzór radzieckich „Czerwo- 
nych Kącików*. Świetlice od- 
działowe istnieją już w hutach: 
„Kościuszko”, „Batory“, „Ban- 
kowa“, „Jedność“ i „Bobrek“. 
W świetlicach tych zorganizo- 
wane są punkty biblioteczne, 
czytelnie pism i czasopism, re- 
daguje się gazetki ścienne oraz 
przeprowadza krótkie pogadan- 
ki w ramach grup związkowych. 

Prócz świetlic oddzłałowych 
komisje  kulturalno-oświatowe 
rad zakładowych tworzą pun- 
Kty świetlicowe w osiedlach ro- 
botniczych i internatach mło- 
dzieżowych. Dotychczas punkty 
świetlicowe zorganizowały już 
rady zakładowe hut „Bankowa“, 
„Stalowa Wola“ i „Kościuszko“. 

Ścisłe powiązanie pracy kul- 
turalnej z zagadnieniami pro- 
dukcyjnymi znajduje swoje od- 
bicie również w pracy świetli- 
cowych zespołów artystycznych. 


Znakomity pisarz radziecki Aleksander Fadiejew w przerwie 
obrad Kongresu rozdaje autograjy delegatom i gościom Kon- 
gresu. 


Świetlice te oparły swój pro- 
gram na popularyzacji: zagad- 
nień produkcyjnych, współza- 
wodnictwa pracy oraz ruchu 
racjonalizatorskiego. 


Poważnym wydarzeniem ar- 
tystycznym było wystawienie 
przez zespół teatralny huty „Ba- 
tory“ sztuki Waszka Kani „Bry 
gada Szlifierza Karhana*. Sztu- 
ka wzbudziła. wielkie zaintere- 
sowanie wśród hutników. 


Klub fabryczny huty „Jed- 
ność“ zorganizował ostatnio 
wieczór recytatorski pn. „Plan 
6-letni“, obrazujący twórczy 
wysiłek polskiego górnika, hut- 
nika, murarza i metalowca w 
realizacji Planu 6-letniego. 

Aktyw kulturalno-oświatowy 
tej huty wprowadził ostatnio 
ciekawą formę propagandy 
współzawodnictwa i racjonali- 


zacji pracy. Zespoły artystyczne 
klubu dedykują swoje wystepy 
czołowym przodownikom i $a- 
cjonalizatorom pracy, informu- 
jąc jednocześnie zebranych w 
krótkich słowach o ich osiąg- 
nięciach i metodach pracy. 
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Nauka radziecka w wałee o pokój 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU"? 


«cokolwiek się robi w Kraju 
Rad wszystko zmierza do u- 
trwalenia pokoju. Wszystko, 
co tutaj się robi, zmierza 
do podniesienia poziomu mate- 
rialnego i kulturalnego obywa- 
teli Związku. Wynika stąd, że 
i nauka w Związku Radzieckim 
nie służy i nie może służyć ce- 
lom agresji. Nauka powołana 
jest przede wszystkim do tego, 
aby służyła nie zniszczeniu. 
lecz tworzeniu, nie Śmierci, 
lecz życiu. Kopernik i Newton, 
Łomonosow i Mendelejew pra- 
cowali w przeświadczeniu, że 
ich praca da ludzkości możność 
poznania Świata, pomoże ludz- 
kości kierować prawami przy- 
rody w celu polepszenia życia 
ludzi. Nie ulega wątpliwości, 
że przerwaliby swoją pracę, 
gdyby czuli, że ich działalność 
ma na celu szerzenie śmierci, 


Służba dlą dobra ludzkości 
i, oczywiście, dla swego własne- 
go ludu — jest jedynym celem 
każdego uczonego radzieckiego. 
W Kraju Rad nie może też być 
inaczej, ponieważ lud radziec- 
ki i rząd radziecki tylko tego 
wymagają od uczonych. 


W ZSRR nauka, jak i wszel- 
ka inna praca jest ściśle pla- 
nowana. Nie znaczy to bynaj- 
mniej, że plan narzuca przymu- 
sowo uczonym tematykę ich ba- 
dawczych prac. Dla każdego jest 
jasne, że nie będzie korzyści, 
jeżeli buty zacznie wyrabiać 
cukiernik, a ciastka piec będzie 


szewc. Specjalista pozostaje spe | 


cjalistą i wykonuje plan w dzie 
dzinie swojej specjalności. Ale 
społeczeństwo i państwo chce 
wiedzieć, co w danym momen- 
cie każdy uczony robi. Społeczeń 
stwo i państwo uważa za swo- 
je prawo ustalać, jaka właśnie 
pro»lematyka jest w danym o- 
kresie szczególnie potrzebna, a 
jaka problematyka może być od 
łożona na później. 


Plany naukowe są zatwier- 
dzane przez władze i władze żą 
dają ich wykonania w określo- 
nym terminie, wyznaczonym za 
zgodą samego pracownika nau- 
kowego. Wystarczy zajrzeć do 
planu jakiejkolwiek instytucji 
raukowej, aby zobaczyć, nad 
czym pracuje każdy uczony ra- 
dziecki. f 

Liczne instytucje powołane 
do opracowania zagadnień 
naukowych rolnictwa, pracują 
energicznie nad podniesieniem 
urodzajności ziemi, nad aklima- 
tyzacją przydatnych dla czło- 
wieka roślin, nad przystosowa- 
niem roślin południowych do 
warunków umiarkowanego, a 
nawet północnego klimatu. -Wi- 
nogrona rosną już z powodze- 
niem w Kijowie, plantacje her- 
baty rozwijają się szeroko na 
Kaukazie, czereśnia rodzi już 
w Leningradzie, pomidory do- 
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członek Akademii Nauk ZSRR 


stosowują sie do północnego 
klimatu, pszenica kłosi się tam, 
gdzie dawniej uważano to za 
niemożliwe. 

Przykłady takie można by 
mnożyć. Równolegle z tą nau- 
kową problematyką stoi zagad- 
nienie zmiany klimatu na o- 
gromnych przestrzeniach Związ 
ku, na wielkich nienawodnio- 
nych terytoriach, na obszarach 
dotkniętych posuchą. Właśnie 
planowość nauki radzieckiej za- 
pewnia skoordynowanie prac u- 
czonych różnych specjalności. 
Aby ułatwić pracę botanika, 
niezbędna jest równoległa dzia- 
łalność w dziedzinie wałki z po- 
suchą, w dziedzinie nawadnia- 
nia pustyń. Aby ułatwić pracę 
kołchoźnika, konieczne jest u- 
lepszanie maszyn rolniczych, 
uszlachetnianie rasy bydła. 


Wielkie pole do działania 
mają tutaj agronomowie, zo- 
ołogowie i specjaliści budowy 
maszyn. 

Radziecka fabryka nie pozo- 
staje w tyle za instytucjami na- 
ukowymi. W każdej większej 
fabryce istnieją własne labo- 
ratoria naukowe, które częste 
konkurują z laboratoriami uni- 
wersytetów, wyższych szkół 
technicznych i Akademii Nauk. 


Różnica między pracą umy- 
słową a fizyczną coraz bardziej 
sje zaciera. Spośród robotników 

yrastają nowatorzy produk- 
cji, którzy w swych osiągnię- 
ciach kierują się rozważaniami 
naukowymi. Można mnożyć przy 
kłady, kiedy kołchoźnik przeo- 
braża się w agronoma, robot- 
nik w inżyniera i badacza na- 
ukowego. 


Lew Tołstoj młał po stokroć 
słuszność gdy mówił, że ma na- 
dzieję znaleźć w środowisku 
chłopskim nowych Łomonoso- 
wych. Nadzieje jego nie były 
płonne. 

Co się tyczy nauk humani- 
stycznych, to trzeba powiedzieć, 
że głębokie zainteresowanie na- 
rodów radzieckich  zapładnia 
myśl naukową filozofów, hi- 
storyków, badaczy literatury i 
lingwinistów. 

Każdy z licznych ludów ra- 
dzieckich pragnie poznać swoją 
historię. Każdy z ludów chce, 
aby stworzona została grama“ 
tyka jego ojczystego języka, aby 
stworzone zostały słowniki dla 
każdego z ludów, aby oświetlo- 
na została twórczość łudowych 
poetów i powieściopisarzy. 

Można powiedzieć bez naj- 
mniejszej przesady, że te w peł- 
ni usprawiedliwione pragnie- 
nia ludów są w ZSRR realizo- 
wane. Realizowane są nie tyl- 
ko przez uczonych rosyjskich, 
ukraińskich, białoruskich, gru- 


zińskich, ormiańskich i innych, 
mających za sobą setki lat swej 
kultury, ale i przez młode za- 
stepy nowych uczonych spo- 
śród tych narodów, które przed 
Wielką Rewolucją Październi- 
kową nie miały nawet własne- 
go pisma. Spośród tych naro- 
dów szybko wyrastają nowe 
kadry naukowe, pojawiają się 
dziesiątki utalentowanych lu- 
dzi, którzy z powodzeniem opa- 
nowują współczesną naukę. 


Akademia Nauk ZSRR orga- 
nizuje wśród narodów Związku 
filie, wokół których kształtują 
się siły naukowe. Wiele z tych 
filii wyrosło na samodzielne A- 
kademie Nauki. Uczeni pracu- 
jacy w terenie potrafili już 
wykazać się poważnymi praca- 
mi w dziedzinie geologii, che- 
mii, historii, filologii i innych 
nauk. 

Na temat roli nauki w Związ- 
ku można by mówić wiele. Nie 


na tym jednak polega moje 
zadanie. Chodzi mi o to, aby 
pokazać znaczenie nauki w 


Związku Radzieckim jako siły 
stojącej na straży pokoju. Czyż 
nie jest jasne nawet na pod- 
stawie powyższego krótkiego 
szkiev 9 czym myślą uczeni ra- 
dzieccy, dokąd skierowane są 
ich dążenia, jakie przed nimi 
stoją cele? 

Czy jest tu chociażby aluzja 
na' przygotowania do nowej 
wojny, do agrąsji? 

Nie ma i być nie może, po- 
nieważ cały kraj żyje jednym 
życiem, dąży do jednego celu, 
dla którego osiągnięcia jedna- 
kowo pracują i kołchoźnik i 
robotnik i uczony. Stoi przed 
nami zadanie dać krajowi wię- 
cej chleba, więcej i lepszego 
gatunku tkanin, maszyn, szkół, 
bibliotek, szpitali. Przed kra- 
| jem stoi zadanie znalezienia no- 
wych metod walki z choroba- 
mi. 

Czy ma to coś wspólnego z 
I przygotowaniami do wojny? 

Tylko ludzie którzy nie liczą 
się z prawdą, mogą oskarżać 
Kraj Rad o dążenia do nowej 
wojny. 

ZSRR to kraj najbardziej po- 
kojowy. Dla ZSRR pokój to ży- 
cie, to dążenie do polepszenia 
warunków życia każdego oby- 
watela Związku. I to rozumie- 
ją w Związku wszyscy, włą- 
czając i dzieci. Dzieci wiedzą, 
że wszystkie one mają możli- 
wości i obowiązek uczyć się. 
Wiedzą one po co się uczą. Na- 
uka jest częścią składową ży- 
cia społecznego ludu radziec- 
kiego, wszystkimi swoimi siła- 
mi dąży ona do utrzymania po- 
koju na- całej ziemi. Osiągnię- 
cia w nauce — w Związku 


pREJZIECAMĄ to wkład do dzieła 


pokoju. 


Lidia Korabielnikowa dzieli sięswymi doświadczeniami 
z polskimi robotnikami 


(D W dniu 22 bm. Lidia Ko- korabielnikowców Halinie Bo- 
rabielnikowa odwiedziła Zakła- | chenek jak dzięki lepszemu roz- 


dy Obuwia w Chełmku zapo- 
znając-się z pracą. młodzieżo- 
wych brygad  ZMP-owskich, | 
które jedne z pierwszych w 
Polsce odpowiedziały na jej a- 
pel wzywający do oszczędności | 
surowca i materiałów pomocni- 
czych. Młodzi korabielnikowey 
zgotowali przybyłej gorące przy 
jęcie, wręczając jej kwiaty i u- 
pominek w postaci miniatury 
butów narciarskich. 


W rozmowach z młodymi ro- 
botnikami L. iaorabielnikowa | 
udzieliła wielu cennych rad i 
wskazówek jak ulepszyć meto- 
dy oszczędzania. Szczególną zaś 
uwagę zwróciła na możliwość | 
czynienia większych oszczędno- | 


ści w zakresie materiałów po- | lifikacji 


| łożeniu 


czynności  przyszycia 
cholewek może zaoszczędzić 25 
proc. nici. 


Dzieląc się swoim. doświad- 


| czeniem, Korabielnikowa poło- 


żyła specjalny nacisk na ko- 
nieczność zapoznania się robot- 
ników z przebiegiem całego cy- 
klu, produkcyjnego, dzięki cze- 
mu można osiągnąć lepsze wy- 
niki w kompleksowym oszczę- 
dzaniu. Jako ważny czynnik 
zwiększenia oszczędności i pod- 


| niesienia jakości produkcji wy- 


produkcji. Korabielnikowa we- 
zwała młodych robotników do 
stałego podnoszenia swoich kwa 
oraz do kolektywnego 


, 


Młodzieżowym Domu Kultury w 
Krakowie odbyło się spotkanie 
Lidii Korabielnikowej z przo- 
downikami pracy z krakow- 
skich fabryk i zakładów prze- 
mysłowych oraz z młodzieżą 
| ZMP, 


x 


| (Ð Młodzież ZMP Wałbrzys- 
| kich Zakładów Przemysłu Lniar 
[skiego wystosowała do delegat- 
lki na II Światowy Kongres 
| Obrońców Pokoju Lidii Kora- 
,bielnikowej list, w którym m. 


|sunęła konieczność wprowadze- | in. czytamy: Stosując Wasz sy- 
‘nia przez robotników wzajem- |stem osiągnęliśmy już w wy- 
|nej kontroli w każdym etapie konywaniu naszych planów pro 


| dukcyjnych duże _ sukcesy. 
 Stwierdzamy na podstawie wła- 
'snych doświadczeń, że system 
| Wasz daje naszemu przemysło- 


mocniczych, wskazując m. in. | omawiania trudności i braków | wi możliwości szybszej rozbu- 


robotnicy - członkini brygady | w produkcji. 


- 


| dowy. 


— Rujnują, rujnują —  charczał 
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W godzinach wieczornych w | robotników do 


i sie fabrykacji broni. 


Aleksander Sebi Rylski 
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POWIEŚĆ 


“ —. Ciepłe teraz wieczory, ciepłe, ni? 


= zaryzykował Kröger, ale starzec 
zachowywał się nadal tak, jakby w 
pokoju nie padło żadne słowo. 

— A jak tam zdrowie? — zagadnął 
niespeszony Rajmund. 

Sięgnął do srebrnej patery z owo- 
cami, ale rozczarował się: apetyczne 
jabłka były sztuczne. Dudulix prze- 


ciągał palcami po karku i zbierał 
piasek, przyklejony przez wiatr. do 
spoconej skóry. W kąciku wargi 


gromadziła mu się pianka śliny i ro- 
Sla w kropelkę ma ustniku fajki. 

Króger zrozumiał, że stary nie ma 
zamiaru prowadzić towarzyskiej roz- 
mowy z pogardzanym przez całe mia- 
sto bumelantem. Nerwowo  zapłótł 
nogi pod stołem i całkiem po prostu 
wygarnął: 

— Pieron z wami, Duduliku, pieron 
jasny! Traktujecie mnie jak psa, nie 
jak gościa. Ale to nic. Mamy wspólne 
interesy. Słuchajcie. Wiecie już o tym 
Kokotowym spisku? 

CT. j 

— A widzicie. 

Dudulik niewzruszenie milczał. 

— To ja wam powiem. Zakładają 


kołchaz. 

— Ja nie mam gruntu. , 
Rajmund prychnął niecierpliwie. 
Kolana jego wachlowały na prawo 


i lewo przyśpieszonym, pełnym pod- 
niecenia ruchem. 

— Acha! Gruntu! Guzik, to ma być 
kołchoz w kopalni. Ryż: 

— Niby jak? — wykrzywił się po- 
gardliwie starzec. Każdy jego gest, 
każde mrugnięcie powieką było prze- 
niknięte dostojeństwem. Króger czuł 
się przy nim jak padalec. Tak wła- 
śnie, jak wobec „referentów* defen- 
sywy, kiedy znosił im denuncjacje 
i próbował wmówić, że są to mate- 
riały rewelacyjne, warte  przynaj= 
mniej pięćdziesiąt złotych! 


— Żyjecie na kopalni I guzik wie- 
cie, Duduliku! Wróble o tym świergo- 
lą, wróble! Szykuje się kołchoz na 
naszym przodku. Dla nas wszystkich. 

Dopiero teraz ożywienie zapaliło 
się w małych oczkach ładowacza. 
Ósma ściana? 


— Dyć! 
— Aaa?.. Gadaj! 
— Proszę, bardzo proszę! Kokot, 


Bracik, Jędraszko i Rutka, robią spi- 
sek. Zganiają nas do kołchozu. 

— Nie szczekaj, jeny  pedaj, 
wiesz. 

— Nie wiecie, co to kołchoz? Już 
nie dostaniemy pieniędzy za własną 
robotę. Pieniądze do jednej: kasy 
i wtedy — podział. Zaprzęgńą nas do 
roboty, a forsa — dla partyjnych. Kto 
ich upilnuje? Będzie norma na całą 
brygadę. Odpowiednia, ma się rozu- 
mieć! Odwalimy kitę. i 

— Przestań ględzić. Opowiadaj po 
porządku. 

Rajmund przedstawił mu wszystko. 
Ma powstać brygada z dwoma wier- 
taczami i przodowym, która otrzymy- 


co 


wać będzie do fedrunku Ścianę na 
wszystkich. Będzie to wyśmienitym 
sposobem  wyzyskiwania _bezpartyj- 


nych. Pod pretekstem 
mocy* partyjni będą zmuszać ludzi 
do pracy ponad ich wytrzymałość. 
No, bo czy by ci...” ci brali się do 
montowania zespołu, gdyby nie wi- 
doki na łatwy zysk? Nie, jasne, że 
nie. Jeżeli powstanie brygada, 
znaczy, że wydobycie wzrośnie z jej 
utworzeniem.. A dlaczego wzrośnie? 
— Po diabła oni mają to robić? 
— uśmiechnął się Dudulik i rzekł: — 
Dla forsy? Bajka. Kokot nie leci na 
pieniądz. 3 
* Ludzie, będący w rozterce, jak po- 
traktować człowieka, który może być 
ich sojusznikiem, lub wrogiem, naj- 
częściej sięgają po wódkę w- nadziei, 


„wzajemnej po 


"ki włożyła co nie co do 


to . 


że ona samoczynnie doprowadzi do 
wyjaśnienia sytuacji. Gospodarz, sa- 
piąc, podreptał do kredensu i wydo- 
był błękitną karafkę z „kimelem*. 
Rozstawił kieliszki, nalał, zamknął 
szklanym korkiem i skinął palcem: 

— Na zdrowie. 

Króger pił z uczuciem triumfu. 
Stary. patrycjusz górniczy  częstuje 
go wódką! A zrazu nie chciał nawet 
Śdioziawiść! Palnęli sobie jeszcze 
po jednym i jeszcze, bez zagryzki, jak 
to jest w zwyczaju na Śląsku. Po- 
czuli się raźniej, patrzyli na siebie 
serdeczniej. Dudulik mamrotał, uży- 
wając niezmiennie _protekcjonalnej 
drugiej osaby: 

— A tak, a tak, ostatnią koszulę... 
Mój brat. wiesz, ma skład w Mikoło- 
wie... Maluchny składzik kolonialny! 
Co tam się utarguje! A domiaru syp- 
neli 3060 tysięcy! 

— Jejku! — przeraził się Rajmund 
nieszczerze. 

— A tak... I jeszcze go ciągną po 
urzędach i komisjach, że to niby miał 
w piwnicy odłożone cztery cetnary 
cukru... „Spekulant“! 

— Hy, hy! 

— Na! Dawniej co niedziela fara- 
liśmy do niego na obiad. Indyczka, 
kwakucha, zając.. A bratowa wdyc- 
woreczka... 
Jaj, masła, ćwiartkę skopowiny... 

— Lżej się żyło, co, Duduliku? 

— Pewno! Dzisiok wstyd prosić 
brata o lichy funt masła! 

— A masła brak. ; 

— Naisto.. A składzik w dobrym 
punkcie, można by zarobić!.. Nieda- 
leczko, a nie nie będzie w sprzeda- 
ży! 

— No 1 co myślicie, Duduliku, 
o kołchozach? 

— Dobra była kolonialka... — bia- 
dał stary.ładowacz z uporem. 

— Bo oni już na sobotę szykują ze- 
branie — kołował Rajmund wokół 
sprawy brygad zespołowych. Dudulik 
macał się po kieszeniach w poszuki- 
waniu zapalniczki. Mruczał sennie: 
Ja tam nie przystanę. Chcą, 
niech robią beze mnie. 

"== "Na pewno? 7 


fajkarz bezmyślnie. 

— Trza pogadać, z innymi. Nie ro- 
zumiecie, u licha? Wy się nie zgo- 
dzicie, a taki Pielka, czy Feluś — 
przystaną. 

— Gadaj 'se z kim chcesz. 

— Ja, wszystko ja! — Krógerowi 
kminkówka uderzyła na policzki, 
palił się buraczkowym rumieńcem, 
który sięgał oczu — Telek ze mną 
w ogóle nie będzie mówił! Nie rozu- 
miecie? Ja -dla niego bumelant! 

— A coś ty innego? Pewno, że bu- 
melant! 

— Musicie wy zabrać się do tego. 

Dudulik .kiwał głową z beztroskim 
zaprzeczeniem. 


— Musicie! Inaczej zrobią co ze- 
chcą z całej kopalni! I sza! Język za 
zębami! Przed Kokotem — wszystko 
cacy-cacy! 

Napili się po kieliszku, wycedziw- 
szy ostatnie krople z karafki. Dudulik 
mamrotał półgłosem: 

— Ja nie przystanę! Nie! Rujnują... 
Ludzie inaczej żyli. Taki herzog von 
und zu Ratibor.. Woziłem jęczmień 
do browaru herzoga... Wielki pan... A 
chcesz — namawiaj górników... le 
ja nie pomogę. Szukaj se lepszych‘ 
opiekunów... Jo. Żeby tak wróciły do- 
bre czasy! 

Wyblakły Pius XI, wycięty z przed- 
wojennego „Swiatowida“, patrzył na 
nich zimnymi oczyma ze ściany. 


Pielka zaliczał się do ludzi, którzy 
zawsze spóźniają się tam, gdzie moż- 
na otrzymać coś po tańszej cenie 
i którzy gubią się w tłoku na więk- 
szych dworach. Ożenił się tyłko dlate- 
go, że nie potrafił wyznać swej ko- 
chance, iż jej nie kocha. Potem 
rodziło mu się dziecko za dzieckiem. 
W kwietniu przyszło na świat szóste, 
które owijano w resztki pieluch po 
pięciu tamtych. Piełka nie życzył so- 
bie żadnego, ale był szczerze przy- 
wiązany do wszystkich. 

(C. d. n.) 


Wystawa ,Plastycy w walce o pokó 


Fragment ogólnopolskiej wystawy w Warszawie pt „Plastycy w walce o pokój”. 
szym planie rzeźba A. Łosowskiego pt. „Młoda konstruktorka”. 
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Głos delegata Francji o Kongresie Pokoju 


II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju w Warszawie dał 
nam wspaniałe możliwości wy- 
miany spostrzeżeń i doświad- 
czeń o- rozmaitych aspektach 
wspólnej walki o pokój, którą 
każdy z nas prowadzi we wła- 
snym kraju. 

Nasza delegacja wywiezie nie 
zapomniane wspomnienie o 
prawdziwym obliczu nowej Pol 
ski, o waszym olbrzymim wy- 
siłku odbudowy, o waszym im- 
ponującym rytmie pracy, o wa 
szej żarliwej woli pokoju, która 
znalazła wyraz między innymi 
we wzruszającym, serdecznym 
przyjęciu, jakie zgotowała nam 
cała ludność Polski. 

Po powrocie do Francji wszę 
dzie będziemy głosić o waszym, 
tak bardzo aktywnym wkładzie 
w dzieło obrony pokoju. 

Nasza walka o pokój przy- 
biera we Francji z konieczności 
inne formy, ale walczymy, aby 
osiągnąć ten sam cel. U nas 
dokerzy mężnie stawiają opór 
olbrzymim siłom policji, która 
chce ich zmusić do wyładunku 
broni, przysyłanej ze Stanów 
Zjednoczonych i do załadunku 
broni wysyłanej z Francji. do 
Indochin. 

Bohaterski czyn Raymonde 
Dien, która położyła się na szy 
nach, aby zatrzymać transport 
broni, akcja metalowców, któ- 
rzy odmawiają fabrykacji mate 
riałów wojennych, świadczą 0 


zdecydowanej postawie francu- | 


skiej klasy robotniczej. 

W fabryce 
nault, zatrudniającej 40 tysięcy 
ludzi, przedstawiciele najroz- 
maitszych organizacji związko- 
wych: CGT, Związków Chrze- 
ścijańskich i innych organiza- 
cji, takich jak „Obywatele Świa 
ta“, podpisali apel wzywający 
sprzeciwienia 


Należy podkreślić, że jedność 
działania w walce o pokój przy 
biera z każdym dniem na sile. 

Przez długi czas jedność pano 
wała tylko wtedy, kiedy walka 


Kronika muzyczna 


NOWY POEMAT 
SYMFONICZNY 


Kompozytor Ludontir Różyc- 
ki napisał nowy poemat sym- 
fonieczńy pt. „Warszawa wy- 
zwolona”*.  Prawykonanie tego 
utworu przewidziane jest w ra- 
mach obchodu  50-lecia pracy 
kompozytorskiej Różyckiego. 


CHÓR PIEŚNI MASOWEJ 


Państwowa Filharmonia w 
Łodzi organizuje, jako jedna z 
pierwszych filharmonii w Pol- 
sce, chór pieśni masowej. Pow- 
stanie chóru przyczyni się nie- 
wątpliwie do umasowienia kul- 
tury muzycznej na terenie Ło- 
dzi. 


WYSTĘPY CHÓRU 
CHŁOPIĘCEGO W POZNANIU 


Państwowa Filharmonia w 
Poznaniu pozyskała do stałej 
współpracy znany chór chłopię- 
cy i męski pod kierownictwem 
Stefana Stuligrosza. W najbliż- 
szej przyszłości Filharmonia u- 


rządzać będzie prócz koncertów. 


symfonicznych specjalne wy- 


stępy tego chóru. 
WTOREK MUZYCZNY 


Koło artystyczne studentów 
Państw. Wyższej Szkoły Mu- 
zycznej we Wrocławiu zorgani- 
zowało I w bieżącym roku aka- 
demiekim koncert tzw. „wtorek 
muzyczny”. W koncercie wzię- 
li udział profesorowie PWSM 
pianistka Saczewiczowa, śpie- 
waczka F. Platówna i K. Wil- 
komirski. 

IX KONCERT FILHARMONII 
BAŁTYCKIEJ 


Program IX koncertu Filhar- 
monii Bałtyckiej wypełniły m. 
in. Symfonia Londyńska* Ha- 
ydna i „Serenada Mozarta“. Ja- 
ko solista wystąpił baryton J. 
S. Adamczewski, który wyko- 
nał szereg pieśni i arii z reper- 
tuaru klasycznego. 


KONCERT ORKIESTRY 
POLSKIEGO RADIA 
W BYDGOSZCZY 


W Bydgoszczy odbył się kon- 
cert orkiestry symfonicznej Fol- 
skiego Radia pod dyrekcją Ar- 
nolda Rezlera. Program zawie- 
rał utwory Zarzyckiego, Żeleń- 
skiego, Wieniawskiego, Chacza- 
turiana, Szaporina, Chrenniko- 
wa i in. Jako soliści wystąpili: 
śpiewaczka S. Wawrzyńska i 
skrzypek E. Raabe, 


ó 


samochodów Re- | 


| Roger Linet 


sekretarz generalny Zw. Zaw. 
Robotników Zakładow Renault 


toczyła się na płaszczyźnie eko- 
nomicznej, kiedy ograniczała się 
do obrony przed grożącą nam 
wciąż nędzą, kiedy robotnicy 
walczyli jedynie o lepsze wa- 
runki bytu. 

Ale akćja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim bar 
dzo wielu ludziom otworzyła 
oczy, zwiększyła się liczba tych, 
którzy rozumieli ' jak wielkie 
jest niebezpieczeństwo grożącej 
nam wojny, i tych, którzy zda 
ją sobie sprawę, że istnieją mo 


żłiwości przeciwstawienia się 
planom podżegaczy wojennych» 

Ale wiemy, że nasza czujność 
i nasza działalność powinny się 
jeszcze wzmocnić nie tylko dla 
tego, aby przeszkodzić podżega 
czom wojennym w ich planach, 
ale dlatego, aby im całkowicie 
uniemożliwić pogrążenie świa* 
ta w nowy potworny wir trze< 
ciej wojny światowej. 

Historyczne znaczenie ma IÍ 
Kongres Pokoju, który wytycza 
nowe drogi przed ruchem poko 
ju, dodaje nam, we Francji, no 
wych sił do walki przeciw im= 
perialistycznej wojnie. 

Silni rosnącą wciąż jednością 
obronimy pokój! e 


Spotkanie delegalów na Kongres 
z polskimi artystami 


W dniu 23 bm. w siedzibie 
Klubu Literackiego PZPR od- 
było się spotkanie wybitnych 
artystów zagranicznych — de- 
legatów na II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju — z 
członkami Stowarzyszenia Pol- 
skich Artystów Teatru i Fil- 
mu. g 

Na spotkanie przybyli m. in. 
znakomity reżyser radziecki 
Pudowkin, śpiewaczka radziec- 
ka Aleksandrowska, poeci ra- 
dziecey Tursun-Zade i Venclo- 
va, śpiewaczka amerykańska 


We współzawodnictwie pla- 
cówek Filmu Polskiego trzech 
województw: poznańskiego, 
zielonogórskiego i szczecińskie- 
go w trzecim kwartale br. 
piękny sukces odniosły kina 
poznańskie, które zwyciężyły 
we wszystkich kategoriach. 

W kategorii A pierwsze miej- 
sce zajęło kino „Muza“. W ka- 
tegorii B zwycięstwo przy- 
padło „Warcie“. Kino to zdo- 


Kina poznańskie zwyciężają 
we współzawodniciwie 


Betty Sanders oraz delegaci 
Włoch, Australii, Czechosłowa” p 
cji i Francji. 4 r 
Polski świat artystyczny re-| 
prezentowali: Leon Kruczkow= 
ski, Bronisław Dąbrowski, Alek- 
sander Ford, Danuta Szaflarska, 
Elżbieta Barszczewska i inni. 


` Spotkanie, które upłynęło w 
niezwykle serdecznej atmosfe- 
rze, uświetniły występy śpiewa” 
czek Aleksandrowskiej i Betty 
Sanders, które wykonały kilka | 
pieśni o tematyce pokojowej. | 


| 


|, 


było proporzec współzawodnie+ 
twa pracy już po raz drugi. w 
kategorii € pierwsze miejsce 
zajęło kino „Piast“, które znaj” 
duje się w dzielnicy“ robotni* 
czej w Starołęce. 

Przy obliczaniu wyników 
wzięto pod uwagę wykonanie 
planów pod względem liczby 
seansów, ilości widzów  o0raź 
wpływów kasowych. 


W Budapeszcie rozpoczęto 


+ 


W Budapeszcie rozpoczęto 
prace związane z budową me- 


połączą wszystkie prawie dziel- 
nice miasta. Do chwili obecnej 
przeprowadzono już badania 
gruntu i wytyczono trasę przy- 
szłych linii metra. Na zapro- 
szenie biura projektowego 
przybyli do Budapesztu inży- 
nierowie radzieccy, którzy o- 
każą pomoc przy budowie me- 
tra stołecznego. 


Budowa metra w stolicy Wę-'w Budapeszcie. 


Azerbejdżanin Ibrahim Gadżijew 


tra, którego dwie linie okrężne | jowa nie jest już w stanie zape” 


"Podczas gdy w roku 1938 tram* 


budowę metra j 


gier stała się żywotną koniecz⁄ 
nością. Komunikacja tramwa* 


wnić sprawnego przewozu 21% 
brzymiej liczby pasażerów: 


waje budapesztańskie przewio”* 
zły 306.000.000 pasażerów, | 
roku 1949 — -588.000.000, to W | 
roku 1950 liczba ta osiągnęła 
już 636.000.000 osób. Zbudowa” 

nie metra rozwiąże całkowicie 

problem komunikacji RJ 

(w 


kończy w tym roku I51 lat 


W Republice Azerbejdżań- 


skiej, we wsi Szalwa w rejonie 
ARR - u podnóża Grzbie- 
Itu Kaukaskiego mieszka Ibra- 
him Gadżijew, który kończy w 
roku bieżącym 151 lat. Nie ba- 


4 +, y K 
W Domu Kultury na Żoliborzu odbyło się spotkanie dolegaóy 

zagranicznych na II Światowy Kongres Obrońców pok l 
( | z aktywistkami Ligi Kobiet, 


cząc na swój nadzwyczaj S€” 
dziwy wiek, Gadżijew cieszy 
się dobrym żdrowiem. Najbliż” 
sza rodzina tego 151-letnieg0 
solenizanta liczy około 50 osób. 


